
Prezydent Francji 
w Taszkiencie

Jak podaje agencja TASS, 
prezydent Republiki Francus­
kiej Georges Pompidou oraz 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSKR N. Pod­
górny przybyli 10 października 
wraz z towarzyszącymi im oso 
bami do Taszkientu — stolicy 
radzieckiego Uzbekistanu.PAP
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Agencja VNA o propozycjach R. Nixona

USA zamierzają zalegalizować 1 
j

agresję w Wietnamie Płd
Komentując przemówienie prezydenta USA R. Nixona na

temat amerykańskiej polityki w Indochinach, Wietnamska 
Agencja Prasowa (VNA) pisze, iż wystąpienie to miało stać 
się pośrednio sprzeciwem wobec nowych propozycji przed­
stawionych niedawno przez delegację Tymczasowego Rzą­
du Rewolucyjnego Republiki Południowego Wietnamu na 
konferencji paryskiej. Zawarte w pięciu punktach propozy­
cje R. Nixona — czytamy w komentarzu — w istocie świad­
czą tylko o uporczywym dążeniu USA do kontynuowania 
agresywnej wojny w Wietna mie.

VNA zaznacza, iż żądanie pre 
zydenta Stanów Zjednoczo­
nych, dotyczące rozwiązania 
problemu wycofania wojsk 
amerykańskich zgodnie z zasa 
darni, które R. Nixon „już 
dawno wysunął”, zaciera 
wszelką różnicę między agre­
sorem, jakim są USA i ofiarą 
agresji, jaką jest naród wiet­
namski. Prezydent Stanów 
Zjednoczonych — pisze na­
stępnie VNA — dał do zrozu­
mienia, że do wiosny 1971 r. 
250—260 tys. żołnierzy amery­
kańskich ciągle okupowałoby je 
szcze południowy Wietnam, a 
bo oznacza, że USA odmawiają 
niezwłocznego, całkowitego i 
bezwarunkowego wycofania z 
południowego Wietnamu swo­
ich wojsk oraz wojsk ich sate­
litów.

W sytuacji — pisze następnie 
VNA, kiedy Stany Zjednoczone 
małymi kontyngentami wycofują 
swoje wojska, dążą do wprowa­
dzenia w życie „wietnamizacji woj 
ny”, dokonują coraz większych 
zbrodni w południowym Wietna­
mie, Laosie i Kambodży, zachowu 
ją w płd. Wietnamie gigantyczną 
machinę wojskową — propozycje 
USA o „przerwaniu ognia na za­
mrożonych pozycjach” wyraźnie 
świadczą o amerykańskich zamia 
rach zalegalizowania agresji USA 
w płd. Wietnamie.

Senat włoski przyjął 
ustawę rozwodową

W piątek senat włoski 164 
głosami przeciwko 150 przyjął 
projekt kontrowersyjnej usta­
wy rozwodowej.

Walka o zalegalizowanie pra 
wa rozwodowego we Włoszech 
toczyła się od 92 lat.

Projekt ustawy w tej sprawie 
wpłynął do parlamentu w 1966 ro 
ku. Zdecydowanie przeciwstawia­
li się mu przedstawiciele chrześ­
cijańskiej demokracji oraz Waty­
kan. Izba Reprezentantów za­
twierdziła ustawę rozwodową. Roz 
poczęta przed trzema dniami de­
bata na ten temat w senacie na­
leżała do jednej z najburzliw­
szych w historii parlamentaryz­
mu włoskiego. Głosy lewic?’ prze­
ważyły i ostatecznie w piątek u- 
stawę zatwierdzono.

Według opinii obserwatorów 
politycznych, problem rozwo­
dów we Włoszech nie został 
jeszcze rozstrzygnięty. Uważa­
ją oni. źe chrześcijańscy demo 
kraci mogą ogłosić w tej spra 
wie referendum narodowe.

PAP

M. Spychalski 
udaje się do Bułgarii

Na zaproszenie przewod­
niczącego Prezydium Zgro­
madzenia Ludowego Lu 
dowej • Republiki Buł­
garii Georgi Trajkowa 
i I sekretarza Komite­
tu Centralnego Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, prze 
wodniczącego Rady Mini­
strów Ludowej Republiki 
Bułgarii Todora Żiwkowa 
— 12 bm. uda się do Buł­
garii z oficjalną wizytą przy 
jaźni przewodniczący Rady 
Państwa, Marszałek Polski 
Marian Spychalski wraz z 
małżonką.

Przewodniczącemu Rady 
Państwa towarzyszyć będą: 
sekretarz Rady Państwa 
Ludomir Stasiak, szef kan­
celarii Rady Państwa Ed­
mund Boratyński, wicemi­
nister spraw zagranicznych 
Zygfryd Wolniak, wicemi­
nister handlu zagraniczne­
go Marian Dmochowski i 
dyr. departamentu MSZ 
Władysław Napieraj.

W Poznaniu

Uroczystość w Belwederze w przeddzień święta WP

Wręczenie nominacji generalskich
Centralna akademia w Sali Kongresowej

10 bm. — przed świętem Ludowego Wojska Polskiego — 
odbyła się w Belwederze uroczystość wręczenia aktów nomi­
nacyjnych generałom WP, mianowanym na wyższy stopień 
generalski i pułkownikom mianowanym do stopnia generała.
W uroczystości wzięli udział 

członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych: I 
sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka, Marian Spy­
chalski, Józef Cyrankiewicz, 
Zenon Kliszko, Ryszard Strze­
lecki, Mieczysław Moczar, Zyg 
munt Moskwa, Bolesław Po- 
dedworny oraz sekretarz Rady 
Państwa — Ludomir Stasiak.

Obecny był minister obrony 
narodowej — gen- broni 
Wojciech Jaruzelski.

Witając nowo mianowanych 
generałów, przewodniczący Ra 
dy Państwa, Marszałek Polski 
Marian Spychalski złożył im

serdeczne gratulacje w imieniu 
Komitetu Centralnego PZPR, 
Rady Państwa, rządu i OK 
FJN. Jednocześnie, z okazji 27 
rocznicy Ludowego Wojska 
Polskiego, przekazał najlepsze 
życzenia obecnym w Belwede­
rze i wszystkim żołnierzom.

nych, zwłaszcza tej kadry, któ 
ra jest godna stopnia general­
skiego.

Następnie przewodniczący 
Rady Państwa dokonał wręczę 
nia aktów nominacyjnych.

Do stopnia generała dywizji 
uchwałą Rady Państwa, mia­
nowani zostali generałowie 
brygady: Mieczysław Obiedziń 
ski i Wacław Czyżewski, a do 
stopnia wiceadmirała — kontr 
admirał Ludwik Janczyszyn. 
Na stopień generała brygady

Spotkanie synów pułku 
Odznaczenia dla lotników
Synowie pułku, którzy podczas II wojny światowej wal- 

czyli o wolność narodu nie mając nawet 17 lat, spotkali się 
w sobotę w Garnizonowym Klubie Oficerskim w Poznaniu. 
Inicjatorem spotkania był Zarząd Okręgu Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokrację.

M. Spychalski równocześnie

SILNE STARCIA I NALOTY 
BOMBOWCÓW USA

Rzecznik wojskowy USA w 
Sajgonie podał, że bombowce 
strategiczne „B-52” w czwar­
tek i w piątek przeprowadziły 
naloty na tereny w prowincji 
Quang Ngai odległe o 530 km 
na południowy wschód od Saj 
gonu. Równocześnie odnotowa 
no w piątek dwa silne starcia 
między żołnierzami USA a par 
tyzantami południowowiet- 
namskimi. (PAP)

Czwarty dzień 
konkursu 

chopinowskiego

Uczestniczyli w nim m. in. 
Marian Jakubowicz — kierów 
nik Wydziału Propagandy i 
Kultury KW PZPR, Bogdan 
Gawroński — sekretarz Pre-

zydium WRN, Rudolf Gliński 
— przedstawiciel ZG ZBoWiD. 

Wśród 33 uczestników spotkania 
byli tacy, jak np. Romuald Ma-

Odznaczenia
dla kombatantów

nejkowski, który jako 
chłopak przeszedł szlak 
spod Lenino po Berlin; 
non Bliźniak, który na 
ran odniesionych podczas

16-letni 
bojowy 

jak Ze- 
skutek 

walk o

Na zdjęciu: nominację na sto­
pień generała brygady olrzymu 

je Józef Baryła.
Fot. — CAF — Matuszewski 

— telefoto

Kalisz utracił wzrok, a następnie

podkreślił, że 
obronności kraju
ne znaczenie dla

mimo kalectwa ukończył
szkołę średnią i wydział prawa

umacnianie 
ma szczegól- 
zapewnienia

mianowani zostali pułkowni­
cy: Józef Baryła, Józef
Cwetsch, Lucjan Czubiński, 
Edward Łańcucki, Longin Ło- 
zowicki, Tadeusz Obroniecki, 
Jan Pirog, Jan Swiatowiec, 
Edward Szpitel.

Następnie odbyło się spotka 
nie członków kierownictwa

Ofensywa sił 
Sihanouka w Kambodży

Agencje informują, że patrio 
ci kambodżańscy podjęli ofen- 
sywę w okolicach Taing Kouk 
— około 80 km na północ od 
Phnom Penh przeciwko woj­
skom generała Lon Nola, które 
chcą utorować drogę do leżące 
go 55 km dalej na północ Kom 
pong Thom. Wojska rządowe 
zażądały wsparcia lotniczego i 
artyleryjskiego, aby powstrzy­
mać tę ofensywę. (PAP)

Jako paradę młodości można 
by określić czwarty dzień kon­
kursu chopinowskiego. Pier­
wsza wystąpiła 19-letnia Kana 
dyjka polskiego pochodzenia 
Janina Fiałkowska (obydwoje 
rodzice towarzyszą córce w wy 
prawie po konkursowe laury), 
następną była para pianistów 
z NRD — Barbara Fischer i 
Roian-d Fuhrmann.

Z dużym zainteresowaniem 
oczekiwany był występ pierw­
szej przedstawiciel Kraju Rad 
na tegorocznej estradzie — Na 
talii Gawryłowej. Owacyjne 
przyjęcie, jakie zgotowano 20- 
letniej artystce dowodzi, że 
godnie reprezentuje ona swego 
mistrza, znanego również w 
Polsce pianistę i pedagoga (za­
siadał też w jury warszawskich 
konkursów) — Jakuba Fliera, 
pod którego kierunkiem ks. tał 
ci się w moskiewskim kon­
serwatorium. (PAP)

W siedzibie Związku Bojow 
ników o Wolność i Demokrację 
w Warszawie odbyła się 10 bm. 
uroczystość dekoracji odznaczę 
niami państwowymi i bojowy 
mi czterdziestu kombatantów 
zasłużonych działaczy ZBoWiD.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali 
Maria Dziechciarek i Stefania 
Swiderska, Krzyże Virtuti Mili 
tari V klasy: Helena Borecka. 
Eugeniusz Sałata j Władysław 
Wojtasik. Wręczono również 6 
Krzyży Grunwaldu. 6 złotych i 
jeden srebrny Krzyż Zasługi o- 
raz 22 Krzyże Walecznych.

Przemawiając w czasie uro­
czystości komendant główny 
MO. wicemin. spraw wewnętrz 
nych gen. bryg. Tadeusz Pie­
trzak przynomniał, iż wśród od 
znaczonych znajdują się rów­
nież ci. którzy zatknęli pierw­
szy sztandar na gruzach dopala 
jQcego się Berlina. (PAP)

na U AM: 
ry maja.c 
sowaniu 
walczącej

jak Leopold Barzęc, któ
15 lat brał udział 
Wisły, by nieść 
Warszawie.

Podczas spotkania 4

w for 
pomoc

jego
uczestników otrzymało meda­
le „Za zasługi dla obronności 
kraju“, a 7 odznaki grunwaldz 
kie.

Dokończenie na str. 2

Drugi ekspresowiec 
pod banderą PLO

W porcie gdyńskim podniesiono 
10 bm. banderę na drugim statku
PLO z serii tzw. 
który nosi nazwę 
dobnie jak M/S
inauguracyjna

ekspresowców, 
„Jurata”. Po-

„Hel”, 
podróż

którego 
dobiega

właśnie końca, statek zbudowany
został w 
kov.

12 bm. 
pierwszą

duńskiej stoczni Naks-

motorowiec wyruszy 
podróż do Japonii.

PAP

warunków dalszego, socjali­
stycznego rozwoju naszej oj­
czyzny. Dlatego wysoko ceni­
my fakt doskonalenia kwalifi­
kacji fachowych, i wartości 
ideowych oraz wzrost dojrzało 
ści kadry naszych sił zbroj-

partii i najwyższych 
państwowych z nowo 
wanymi generałami.

W czasie spotkania,

władz 
miano-

w toku
serdecznej bezpośredniej roz- 

Doko^czenże na str. 2

Inauguracja roku akademickiego
na poznańskiej WSWF

W Sali Wielkiej Pałacu Kultury odbyła się wczoraj uro­
czystość inauguracji roku akademickiego ‘Wyższej Szkoły 
Wychowania Fizycznego w Poznaniu.

Uroczystość w rocznicę 
śmierci K. Pułaskiego
W związku ze 191 rocznicą 

śmierci Kazimierza Pułaskiego od 
była się 10 bm. przed pamiątko­
wym obeliskiem w Winiarach ko 
ło Warki uroczystość złożenia 
wieńców przez przedstawicieli 
miejscowych władz i społeczeńst-

Wieniec złożył również ambasa 
dor Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki w Polsce, Walter J. Stoes-
sel Jr.

Ohecni 
MSZ oraz

byli przedstawiciele 
władz lokalnych.

PAP

□BODA
Rano silne zamglenie, w ciągu 

dnia zachmurzenie umiarkowane, 
gdzieniegdzie wystąpi mżawka. 
Temperatura maksymalna od 12 st. 
na północy do 22 st. na południu.

Ambasador ZSRR w Pekinie
Do Pekinu przybył w dniu 10 

października ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny ZSRR w 
ChRL — W. Tołstikow.

Odroczenie wyborów w Grecji
Minister informacji i rzecznik 

rządu greckiego Georges Georga- 
las, oświadczył w piątek wieczór 
przed kamerami telewizji, że wy­
bory powszechne w Grecji odbę­
dą się nie wcześniej niż w 1973 r.

jest walka o poprawę warunków 
bytu mas pracujących Argentyny. 

A. Gromyko odwiedzi W. Brytanię
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR, A. Gromyko, złoży — na 
zaproszenie rządu brytyjskiego —

czwartek ten rejon kraju. Pod­
czas powodzi co najmniej 17 osób 
poniosło śmierć. Około 70 osób z 
różnymi obrażeniami przebywa 
obecnie w szpitalach.

Rzecznik motywował decyzję 
du tym, że obecne warunki i 
tuacja w kraju nie sprzyjają 
pisanin wyborów.

Strajk w Argentynie
W piątek Argentyna została 

jęta 24-godzinnym strajkiem 
wszechnym, do którego hasło 
ciła Powszechna Konfederacja 
cy

Kolejne strajki powszechne

rzą

roz

ob- 
po- 
rzu 
Pra

wy-
znaczone zostały na 22 październi 
ka i na początek listopada.

Celem akcji strajkowej, organi­
zowanej przez związki zawodowe,

oficjalną wizytę w Wielkiej Bry-
tanii w dniach 26 — 29 paździer­
nika br.

760 min. dolarów dla Libii
W Trypolisie podano do wiado­

mości, źe rząd libijski uzyskał od 
zagranicznych towarzystw nafto­
wych 760 m.ln dolarów tytułem 
zwrotu różnicy między dawnymi 
i aktualnymi opłatami jakie uisz­
czają te towarzystwa za ekspłoata 
cję ropy naftowej. Nowe opłaty 8-
bowiązują wstecznie od 1965

42 ofiary katastrofy
W piątek na prowadzącej 

Himalaje drodze w pobliżu

roku.

przez 
mia-

Skutki powodzi
Premier Włoch, Emilio Colom- 

bo, udał się w sobotę do Genui, 
by na miejscu zapoznać się z roz­
miarem szkód. wyrządzonych 
przez powódź, która nawiedziła w

steczka Kiani, wydarzyła się tra­
giczna katastrofa autobusowa.

Samochód z 52 pasażerami sto­
czył się w przepaść.

W wyniku wypadku 42 osoby 
zginęły, a pozostałych 10 pasaże­
rów zostało ciężko rannych.

*MVWMMWWW^^^W^^VM^WWWWhWI^MA^WWWVW

Uroczystość otworzył rektor 
WSWF prof. dr Stefan Bączyk, 
który w serdecznych słowach 
powitał przybyłych gości, a 
wśród nich wiceprzewodniczą­
cego GKKFiT Józefa Rutkow­
skiego, wiceprzewodniczących 
prezydiów RN Poznania — 
Henryka Kędziorę i WRN — 
Witolda Stefanowskiego oraz 
zastępcę kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR 
Wiesława Bogusławskiego. W 
sali znaleźli się również ab­
solwenci WSWF roczników 
1963—69, którzy przybyli do 
Poznania na zjazd koleżeński.

Obecnie uczelnia kształci 
1 029 osób. Od tego roku wpro 
wadzony zostaje nowy system 
organizacji nauczania, a miano 
wicie 3-letnie studia zawodowe 
oraz studia magisterskie.

W imieniu wojewódzkiej in­
stancji partyjnej, władz admi­
nistracyjnych Poznania i woje 
wództwa serdeczne życzenia 
pomyślności w nowym roku 
akademickim złożył W. Bogu­
sławski.

Wykład inauguracyjny pt. „Pro 
bierny wychowawcze w sporcie” 
wygłosiła doc. dr Janina Skarżew 
ska. Następnie mgr. mgr. Andrzej 
Koniarek, Antoni Maćkowiak, Bo­
lesław Mroczyński i Jerzy Szmidt 
otrzymali promocje doktorskie. 
Studentom osiągającym najlepsze 
wyniki w pracy naukowej wręczo 
no medale im. Jędrzeja Sniadec-

kiego, zaś za wyniki sportowe me 
dale im. Bronisława Szwarca.

Na zakończenie uroczystości od­
była się immatrykulacja studen­
tów I roku, (s)

Reinplantacja dłoni 
w szpitalu wrocławskim

Od niedawna przy wrocławskim 
szpitalu im. Czerwiakowskiego dzia 
la jedyny w kraju Ośrodek Chi­
rurgii Ręki, którego funkcjonowa 
nie opiera się na „częściach za­
miennych” — banku ludzkich koś­
ci, ścięgien, nerwów, skóry, paz­
nokci i stawów z tworzywa sztucz 
nego. W ubiegłym tygodniu do 
szpitala przywieziono 19-letniego 
Andrzeja K, ucznia jednego z wroc 
ławskich zakładów przemysłowych 
z prawą dłonią zmiażdżoną przez 
tryby maszyny. Dłoń w zasadzie 
kwalifikowała się do amputacji. 
Chirurdzy specjaliści zoperowali ją 
jednak, stosując przeszczepi’ kości, 
ścięgien i skóry. Operacja się u- 
dała, pacjent już porusza cudzymi
właściwie 
pewni, że 
pracy obu 

Lekarze

palcami, lekarze zaś są 
będzie mógł używać w 
rąk.
twierdzą, że w wielu

przypadkach można uniknąć ampu 
tacji rekonstruując dłoń. Przewi 
dują oni również możliwość pełnej 
reinplantacji ręki. Mimo, iż ośro­
dek istnieje od niedawna przepro 
wadzono w nim już blisko 100 ope 
racji ręki, w zdecydowanej więk 
szóści przypadków zapewniających 
pacjentom powrót do dotychczaso­
wych zajęć. (PAJ?)



Uroczystości w przeddzień święta WP
tworzenia ludowej państwowości. 
Współczesne Wojsko Polskie,, wy­
rosłe z wałki z faszyzmem i re­
wolucyjnej walki o ojczyznę so 
cjalistyczną, rozwija się jako doj 
rżały, niezawodny strażnik bezpie­
czeństwa naszego kraju. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
mowy I sekretarz KC PZPR 
— Władysław Gomułka złożył 
nowo mianowanym generałom 
gratulacje oraz życzenia dal­
szej owocnej służby w naszym 
Ludowym Wojsku, które —

10 -17 bm.

Dni Książki 
I Prasy Technicznej

Wczoraj rozpoczęły się do­
roczne „Dni Książki i Prasy 
Technicznej”. Podobnie, jak w 
latach ubiegłych, w licznych 
przedsiębiorstwach, uczel­
niach, klubach rolnika i świe 
tlicach Wielkopolski, organizo 
wane są wystawy książek i 
czasopism technicznych, kier­
masze, konkursy czytelnicze 
oraz spotkania z autorami.

Tegoroczne „Dni” przebiega 
ją pod hasłem intensyfikacji 
produkcji. Na wystawach i 
w sprzedaży eksponować się 
więc będzie głównie literaturę 
przedstawiającą najnowsze o- 
siągnięcia w dziedzinie tech­
nologii wytwarzania, nauko­
wej organizacji pracy i zarzą­
dzania przedsiębiorstwami. Ór 
ganizatorzy zadbali o to, aby 
poszczególne ekspozycje odpo­
wiadały specyfice przedsię­
biorstw.

Np. w Dyrekcji Okręgowej Poczt 
i Telegrafów w Poznaniu, wystawie 
literatury technicznej towrwźyszy 
ekspozycja najnowszych urządzeń 
z dziedziny telekomunikacji. W 
poznańskich Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego — im- 
prezy propagujące nowoczesne me 
tody napraw taboru spalinowego.

Poznański „Dom Książki” przy 
gotował 500 zestawów książek te­
chnicznych dla wystaw wiejskich 
oraz uruchomił specjalny bibłio- 
bus, propagujący książkę w po­
wiatach. (pch)

Kara śmierci za zabójstwo 
prezydenta Somalii

W sobotę w Mogadiszu ogłoszo­
ny został wyrok sądu specjalnego, 
skazujący na karę śmierci funkcjo 
nariusza policji somalijskiej Isma- 
ila, za zabójstwo prezydenta So- i 
malii, Szermarke 15 październi- i 
ka ub. r. Pozostałych pięciu oskar j 
żonych zostało uniewinnionych. j

Sąd nakazał również aresztowa-1 
nie byłego prokuratora generalne- i 
go, Basciane pod zarzutem, że I 
śledztwo w sprawie zabójstwa pre ! 
zydenta nie było prowadzone we i 
właściwy sposób. (PAP)

Wyrok w procesie o próbę 
nielegalnego przekroczenia granicy

Przed Sądem Powiatowym dla m. Poznania odbył się pro 
ces Wojciecha Sadowskiego (zam. w Puszczykowie) i współ- 
oskarżonych, których część odpowiadała za próbę nielegal­
nego przekroczenia granicy PRL, a część za udzielenie po­
mocy w tym przestępstwie.
Oskarżeni, których wiek wa 

ha się w granicach 23 — 32 
lat, prowadzili pasożytniczy

Życie attache W.Brytanii 
w niebezpieczeństwie
W piątek przedstawiciele 

„Frontu Wyzwolenia Quebecu” 
którzy przed 5 dniami uprowa 
dzili brytyjskiego attache han 
dlowego w Montrealu Jamesa 
Crossa i stwierdzili, że jeśli w 
sobotę do godziny 6 po połud­
niu czasu miejscowego nie zo­
staną spełnione postawione 
przez nich warunki, to Cross 
zginie.

Domagają się oni m. in. u- 
wolnienia 21 więźniów politycz 
nych. (PAP)

Samolot irański 
uprowadzony 
do Bagdadu

W sobotę rano został porwany 
przez trzech młodych Irańczyków 
i zmuszony do wylądowania* w 
Bagdadzie samolot irańskich li­
nii lotniczych. Wieczorem samolot 
wraz z pasażerami powrócił do 
Teheranu.

Trzej porywacze otrzymał? azyl 
polityczny w Iraku. (PAP)

lllillllllllBmSfllHIllimi
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Jerzy Walasek. 

wychowane w duchu socja­
lizmu — dobrze wykonuje pod 
ideowym kierownictwem par­
tii swe zadania, stanowiące 
ważne ogniwo władzy ludowej 
w naszym kraju.

Z udziałem przedstawicieli 
centralnych władz partyjnych 
i państwowych, w Sali Kon­
gresowej PKiN 10 bm. wie­
czorem odbyła się centralna 
akademia z okazji 27 rocznicy 
powstania Ludowego Wojska 
Polskiego. Na akademię przy­
byli m. in. członek Biura Po 
litycznego, sekretarz KC PZPR 
— Ryszard Strzelecki, zastęp­
cy członka Biura Politycznego 
KC PZPR, sekretarz KC — 
Mieczysław Moczar i wicepre­
mier Mieczysław Jagielski.

Kiedy umilkły dźwięki hymnu 
państwowego, akademię zagaił 
główny kwatermistrz Wojska Pol 
skiego — gen. dyw. Mieczysław 
Obiedziński. W okolicznościowym 
referacie powiedział on m. in. że 
dziś, po latach, lepiej niż kiedy 
kolwiek znamy i rozumiemy 
wkład ludowego żołnierza polskie 
go w dzieło wyzwolenia kraju i

Posiedzenie Polskiego 
Komitetu Ochrony

Środowiska Człowieka
Szeroka wymiana poglądów 

nt. racjonalnego użytkowania 
naturalnych zasobów, przeciw­
działania ujemnym zjawiskom 
towarzyszącym rozwojowi cy­
wilizacji była przedmiotem 
pierwsz'ego plenarnego posie­
dzenia Polskiego Komitetu 
Ochrony Środowiska Człowie­
ka, utworzonego jako organ 
rządowy. Plenum odbyło się 10 
bm. w Urzędzie Rady Mini­
strów.

Wygłoszone na plenum refe­
raty oraz dyskusja wniosły sze 
reg istotnych propozycji i su­
gestii zmierzających do skon­
kretyzowania planów prac na 
IV kwartał br. i 1971 r. w dzie­
dzinie poprawy warunków śro 
dowiska na tle istniejących, 
realnych możliwości. (PAP)

Próbny lot „Concorde"
W sobotę w czasie próbnego lo 

tu brytyjski prototyp ponad- 
dźwiękowego samolotu odrzutowe 
go typu „Concorde” (budowane­
go wspólnie przez W. Brytanię i 
Francję) osiągnął rekordową szyb 
kość ok. 1920 km na godz. Samo 
lot leciał na wysokości ok. 13.500 
metrów. (PAP)

tryb życia. Pracowali tylko do 
rywczo. w związku z czym 
częściowo byli utrzymywani 
przez rodziców. Wiele czasu 
spędzali, wystając przed pa­
wilonem handlowym PKO o- 
raz wysiadując w kawiarniach 
„Merkurego” i „Bazaru”. W 
rozmowach, które tam prowa­
dzono, często poruszany był 
temat: wyjazd na Zachód.

W listopadzie ub. roku Woj­
ciech Sadowski postanowił niele­
galnie udać się do NRF. Służba 
graniczna WOP zatrzymała go 
jednak w Kunowicach. Działo się 
to 11 listonada ub. roku. Dwa dni 
później nielegalnie usiłowali prze 
kroczyć granicę PRL Ryszard 
Osiński (trzykrotnie karany, zam. 
w Poznaniu, przy ul. Margoniń- 
skiej) oraz Bogdan Adamczyk 
(zam przy ul. Grobla). Ich po­
mocnikami byli: Ryszard Nowak 
(karany, zam. przy ul. Jaśmino­
wej) i Andrzej Szadkowski (zam. 
przy ul. Staszica). Podróż, która 
dla Osińskiego i Adamczyka mia 
la zakończyć się we Francji lub 
w NRF, dobiegła jednak kresu w 
Kunnwicach z powodu interwen­
cji WOP-istów.

Sąd skazał Sadowskiego na 
rok pozbawienia wolności, 
Osińskiego — na 2 lata, Adam 
czyka na rok i cztery miesią­
ce. Nowaka na rok i 2 miesią 
ce pozbawienia wolności, a 
Szadkowskiego na 9 miesięcy 
ograniczenia wolności, przy 
czym orzeczono potrącenie (na 
rzecz Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej) 20 procent 
jego wynagrodzenia (w stosun 
ku miesięcznym), otrzymanego 
za pracę w okresie 9 miesięcy.

Wyrok jest nieprawomocny.
(ak)

Uwolnienie ostatnich 
jeńców w Jordanii

W piątek armia jordańska 
uwolniła ostatnią grupę jeń­
ców wojennych i osób areszto 
wanych podczas niedawnych 
walk. Na wolność wyszło tego 
dnia 1.317 osób, a ogółem u- 
wolniono ponad 20 tys. Pale­
styńczyków. (PAP)

Manewry „Braterstwo broni"

Żołnierskie spotkania
Międzynarodowe spotkania przyjaźni, przyjacielskie wizy­

ty, wspólne imprezy polityczne i kulturalne — oficjalne i or­
ganizowane spontanicznie — wypełniają żołnierzom chwile 
wolne po codziennych wspólnych ćwiczeniach bojowych sta­
nowiących surowy egzamin żołnierskiej sprawności — infor­
muje specjalny wysłannik PAP — Jerzy Korejwo z rejonu 
manewrów 7 armii państw Układu Warszawskiego odbywają­
cych się pod kryptonimem „Braterstwo broni” na terytorium
NRD.
Ci żołnierze, którzy mają a- 

kurat czas wmlny od zajęć, u- 
czestniczą w różnych spotka­
niach, zwiedzają zakłady prze­
mysłowe — wizyta także sta­
je się okazją do manifestacji 
przyjaznych uczuć jakie żywi 
dla swych gości społeczeństwo 
NRD. W serdecznej atmosferze 
przebiegają także rewizyty w 
rejonach zakwaterowania, w 
żołnierskich obozach.

Podczas ćwiczeń oraz w obo 
zach — wizytuje także oddzia­
ły dowództwo — m .in. 10 bm. 
rejon zakwaterowania oddzia­
łów sił zbrojnych Rumuńskiej 
Republiki Socjalistycznej wizy 
tował naczelny dowódca sił 
zbrojnych Układu Warszaw­
skiego — Marszałek Związku 
Radzieckiego Iwan Jakubow­
ski, biorąc również udział w 
odbywającym się tam spotka­
niu przyjaźni.

Żołnierskie obozowiska urzą 
dzone są wzorowo (jeszcze jed 
na okazja do przyjacielskiego 
współzawodnictwa między od-

Niewybredne sensacje 
wokół procesu Mansona

Toczący się w Los Angeles pro­
ces Mansona i grupy współoskar- 
żonych stał się przyczyną nowej 
sensacji prasowej.

Dziennik „Los Angeles Herald 
Examiner” zamieścił sensacyjną 
informację, opartą rzekomo na 
zeznaniach świadka V. Graham, o 
planach bandy Mansona. Manson 
i jego wspólnicy planowali — zgod 
nie z rewelacjami pisma — zamor 
dowanie w niezwykle okrutny i 
wyrafinowany sposób (dziennik z 
Los Angeles nie szczędzi swoim czy 
telnikom barwnych opisów) Eliza­
beth Taylor, Richarda Burtona, 
Franka Sinatrę, Steve McQueena 
i Toma Jonesa. (PAP)
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— Że doledzlemy że wrócimy. Pogoda się zrobiła całkiem |
ładna, nie widzę powodów do niepokoju. ।

— Ach, ja sl<? n e boję lotu samolotem, choć podobno nie- . 
którzy ludzie wymofują, albo panicznie boję się samej my­
śli o lataniu. Ja się cięgle boję o ciebie.

— ’Jdi. sprawdź czy gaz zakręcony, czy woda w łazience | 
nie ceknie, bierz ktucze, otwieraj drzwi i jedziemy. Wyglę- . 
dasz uroczo, d< buzi, zanim wyjdziemy!

Pomogło. Dzielna pracowni czka Abwehry pod wpływem 1 
pocałunku zdawała się odzyskiwać równowagę ducha, którą | 
dawniej z tej samej przyczyny... traciła. ।

# I

Na Tempelhof postawiłem Trudę przy walizkach, zamówi­
łem sobie mieisce w kolejce po bilety i wymknąłem się do u- ’ 
bikacji, gdzie już czekał Chęciński. W kilku słowach zdałem | 
mu reiację z rozmowy z Koburgiem i wręczyłem kilkanaście । 
rolek filmu, zaznaczając:

— Ta naiciekawsza jest zwinięta w kawałek gazety, teczkę * 
„Heinza WHego" na wszelki wypadek schowałem w tejże | 
szafie, ale za innymi teczka mi. ।

— Pień edzv nie potrzebujesz?
- N-e. „ ।
Kłoś wszedł i rozstaliśmy się nie kiwnąwszy sobie głowami. । 

Do kasy stanęliśmy w dwóch różnych kolejkach, a ponieważ
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Truda podeszła do mnie — doktór obejrzał ję i przymknął 
oczy z mw wyrażającą najwyższe uznanie..

Dlatego, że Polak to już mu się nie może Niemka podo­
bać? — pomyślałem przygląd ając się Trudzie. Przypomniało 
mi się, że gdzieś tam w Polsce widziałem kiedyś Chęcińskie­
go z podobnie filigranową osóbką, też blondynkę, też o du­
żych ciemnon ebieskich oczach < z dołeczkami w policzkach.

Dotarłem do kasy, wykupiłem bilety.
Truda nareszcie roześmiała się i podążyła grzecznie za mną 

do samolotu. Zdałem obie walizki do bagażownika „Fock- 
kera", który już huczał dwoma motorami, za nami weszła ste­
wardessa, która krzyknęła przez tubę:

— Pani Gertruda W‘łe, czy jest tułaj?
— Jestem — Truda zbladła. _
— Kwiaty przyszły dla pa ni przed kwadransem, położyłam 

tam na pierwszym miejscu.
— Dziękuję... — odetchnęła Truda, która ciągle była jednak 

nastawiona na jakieś raczej przykre niespodzianki. Do ogrom­
nego bukifełu róż przyo ęła kartka:

— „Serdeczne życzenia od Rosemarie i Wernera."
Na płycie lotniska monachijskiego usłyszeliśmy z głośników:
— Panna Gertruda Steften i pan Heinz Witłe z Berlina pro­

szeni są do sali restauracyjnej! Powtarzam...
Spojrzeliśmy na siebie, ale zdumione oczy Trudy wskazy­

wały na jo, że i ona nie wie, kto ją i mnie tak namiętnie za­
prasza. Niemniej jednak oddawszy walizki w ręce boya lotni­
skowego — udałiśmy s!ę do sali restauracyjnej, gdzie zgroma 
dzone była grupa kilkunastu wojskowych, z których najstarszy 
wiekiem w stopniu podpułkownika, krzyknął niskim „sznaps- 
barytonem":

— Truda!
— Wuj Fritz! — krzyknęła Truda i rzuciła się w objęcia sta’ 

szego pana, po czym ci młodzi też ję brali w ramiona, nawę’ 
na ręce ; wreszcie frunęła do góry wśród gromkich okrzyków 
powl’a!nych, życzeń i zwykłych wrzasków, z których można 
było wyłowić tylko jedno:
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Prace nad uroczystą 
deklaracją 25-lecia ONZ

Komitet Przygotowujący ob­
chody powstania Organizacji 
Narodów Zjednoczonych opra- 
cowywuje obecnie uroczystą 
deklarację podsumowującą wy 
niki działalności ONZ w okre­
sie 25 lat istnienia tej organi­
zacji i wytyczającą główne za­
dania ONZ na przyszłość.

W pracach swych komitet 
natknął się na jawny sprzeciw 
delegacji USA. Delegacja USA 
sprzeciwiła się zatwierdzeniu 
punktów deklaracji dotyczą­
cych całkowitego wykorzenie­
nia kolonializmu i niedopusz­
czania do polityki ucisku ra­
sowego. (PAP)

działami bratnich armii) a po­
za tym, co istotne, wygodnie.

PAP

Odznaczenia 
dla lotników

Dokończenie ze str. 1
Następnie wszyscy udali się 

na Cytadelę, by złożyć wiązań 
ki kwiatów pod Pomnikiem 
Braterstwa Broni oraz na gro 
bie 17-letniego syna pułku, 
który poległ podczas walk o 
Cytadelę.

Wzięli również udział w uro 
czystości adoptowania dal­
szych dzieci pułku: 12-letniej 
Basi Krawczonek, córki by­
łego żołnierza I Armii, oraz 
7-letniego Andrzeja Marcinia­
ka, którego rodzice zginęli pod 
czas katastrofy lotniczej.

★
W 27 rocznicę bitwy pod 

Lenino, odbyła się zbiórka ka 
dry Wojsk Lotniczych, w cza­
sie której wręczono państwo­
we odznaczenia oraz akty no­
minacji na kolejne stopnie ofi 
cerskie. Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski o- 
trzymali: ppłk Tadeusz Soko­
łowski, oraz ppłk Antoni Gra­
barczyk. Złoty Krzyż Zasługi 
otrzymali: ppłk Kazimierz Ha 
ława i chor. Henryk Radom­
ski, a Srebrny Krzyż Zasługi: 
mjr Eugeniusz Kłosiński oraz 
Mieczysław Żórawny. Przyzna 
no również Złote Medfle „Si­
ły zbrojne w służbie Ojczyz­
ny” oraz Złote i Srebrne Me­
dale „Za zasługi dla obronno­
ści kraju”, jak również Od­
znakę „Za zasługi w rozwoju 
województwa poznańskiego” 
oraz Honorowe Odznaki m. 
Poznania. (bw)

Zapowiedź zmian w polityce 
zagranicznej Wielkiej Brytanii

Przemówienie E. Heatha w Blackpool
W sobotę zakończyły się obrady dorocznej konferencji bry­

tyjskiej Partii Konserwatywnej w Blackpool. Końcowe prze­
mówienie wygłosił premier W. Brytanii, Edward Heath, 
Oświadczył on na wstępie, że zadaniem rządu konserwatyw­
nego jest zmiana „biegu historii narodu” i że rząd zamierza 
zapoczątkować w dyplomacji brytyjskiej nową erę, zmierza­
jącą do przywrócenia W. Brytanii głosu w polityce świato­
wej.

Poruszając poszczególne pro­
blemy tej polityki, Heath o- 
świadczył m. in., że układ za­
warty między ZSRR a NRF mo 
że się przyczynić do rozwiąza­
nia również innych spornych 
problemów istniejących w sto­
sunkach Wschód — Zachód.

Na temat rokowań ze Współ 
nym Rynkiem mówca wyraził 
pogląd, że w interesie Europy, 
a na dłuższą metę również w 
interesie krajów Common- 
wealthu, leży konieczność po­
zostawienia W. Brytanii całko­
witej swobody działania — i to 
kraje Commonwealthu muszą 
zrozumieć.

Delegacja naukowców 
z NRF bawiła w Polsce

Na zaproszenie Biura Współ 
pracy Naukowej z Zagranicą 
Polskiej Akademii Nauk prze­
bywa w Polsce z rewizytą de­
legacja międzyakademiekiej 
służby wymiany NRF (Deut- 
scher Akademischer Austausch 
dienst) w składzie dyr. d/s 
administracji dr Klaus Wyne- 
ken oraz dr dr Friedrich W. 
Hellman i Sibylle Bankę.

W czasie pobytu w Polsce dele 
gacja zo-stała przyjęta przez pre­
zesa Polskiej Akademii Nauk — 
prof. dr. Janusza Groszkowskiego 
oraz złożyła wizyty w Minister­
stwie Oświaty i Szkolnictwa Wyż 
szcgo, na Uniwersytecie im. Ada 
ma Mickiewicza w Poznaniu i w 
instytutach naukowych.

Delegację przyjął wczoraj wice­
minister spraw zagranicznych 
Adam Willmann.

Rozmowa dotyczyła perspektyw 
wymiany naukowej pomiędzy 
PRL a NRF. Dzisiaj delegacja o- 
puszcza Polskę. (PAP)

Program nowego rządu 
boliwijskiego

Prezydent Boliwii gen. Tor- 
rez, przemawiając w czasie ee 
remonii złożenia przysięgi przez 
nowy rząd, oświadczył, że bę­
dzie dążył do stworzenia cięż­
kiego przemysłu i zabezpiecze­
nia praw narodu boliwijskiego 
do wydobycia i przeróbki ro­
dzimych surowców. Kluczowe 
gałęzie gospodarki, jak meta­
lurgia, przemysł naftowy i che 
miczny, będą zarządzane przez 
państwo. Kapitał prywatny wi 
nien udzielać pomocy i popar­
cia wysiłkom rządu w kierun­
ku wszechstronnego rozwoju 
narodowej gospodarki.

Rząd będzie dążył do popra­
wy stosunków z wszystkimi 
krajami kontynentu oraz z pań 
stwami socjalistycznymi.

PAP

Heath. wyraził poparcie dla 
polityki USA w Azji południo 
wo-wschodniej i dla planu Ni- 
xona.

Mówiąc o sprawach wewnę­
trznych W. Brytanii, Heath za 
powiedział zmianę „stylu, tre­
ści i wartości” życia społecz­
nego całego kraju oraz mającą 
wkrótce nastąpić rekonstruk­
cję gabinetu. Dodał on ponad­
to, że rząd przedstawi wkrót­
ce nowe propozycje w kwestii 
obrony. (PAP)

Posiedzenie zarządu FDP
E. Me i S. Zoglmann 
złamali słowo honoru

Erich Mende i Siegfried ZogI 
mann sprzeniewierzyli się swe 
mu słowu honoru, ponieważ 
występując z frakcji Wolnej 
Partii Demokratycznej (FDP) 
nie złożyli swych mandatów do 
Bundestagu. Stwierdził to trzy 
dziestoosobowy zarząd federal 
ny FDP, który w sobotę w 
Bonn omawiał sytuację po wy 
stąpieniu z frakcji FDP w Bun 
destagu Mendego, Zoglmanna 
i Heinza Starkego.

Mende i Zoglmann zaręczyli sło 
wem honoru i zobowiązali się na 
piśmie, że w wypadku zmiany par 
tii oddadzą swe mandaty FDP.

Zarząd podkreślił, że wystąpie­
nie trzech deputowanych z Partii 
Wolnych Demokratów jest jednym 
z elementów podejmowanych na 
szeroką skałę prób obalenia rządu 
socjaldemokratów i liberałów i 
wyeliminowania liberalnej FDP 
jako trzeciej siły. Zarząd oświad­
cza, że próby CDU/CSU zmierzają 
ce do tego celu poniosą fiasko.

W wywiadzie dla telewizji 
zachodnioniemieckiej, przewód 
niczący FDP i minister spraw 
zagranicznych NRF, Walter 
Scheel zakomunikował, iż za­
rząd federalny podjął uchwałę 
stwierdzającą, że nie można go 
dzić w przyszłości członkostwa 
w FDP z członkostwem w Ak­
cji Narodowo-Liberalnej.

PAP

Zdementowanie pogłosek 
o „wielkiej koalicji"

Przewodniczący frakcji SPD 
w Bundestagu Herbert Wehncr 
zdementował wszelkie pogłoski 
na temat ewentualnego utwo­
rzenia nowej „wielkiej koali­
cji” w Bonn.

Przemawiając w Schwein- 
furcie Wehner oświadczył ka­
tegorycznie, iż spekulacje, że 
SPD potajemnie zmierza do 
wskrzeszenia „wielkiej koali­
cji” socjaldemokratów z cha­
decją są całkowicie nieuzasad­
nione. (PAP)
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CZAS NAUCZYCIELA
Mamo, dzisiaj nie mieliśmy 

historii i polskiego, bo 
pani poszła na naradę 

— mówi mały Jasio wracając 
niespodziewanie wcześnie ze 
szkoły. Ileż to razy do roku ro 
dzice słyszą od swych pociech 
takie stwierdzenia. A ile razy 
nie dowiadują się w ogóle o 
tym, że nie było jakichś lekcji, 
albowiem Jasio nie wrócił 
wcześniej do domu. Był w szko 
le tyle ile trzeba, tylko, że za­
miast uczestniczenia w progra­
mowych lekcjach grał w piłkę 
na boisku...

Nie przerobiony materiał da o 
sobie znać w poziomie wiedzy u- 
cznia w wyższej klasie, przero- 
biony po łebkach nie ma szans 
utrwalenia się, więc i efekt pra­
wie taki sam, jakby go nie prze­
rabiano w ogóle. Zmarnowane lek 
cje, to czas stracony bezpowro­
tnie. Jak każdy czas. Ale ten ma 
chyba szczególne znaczenie, bo tra 
ci go człowiek w wieku, w któ­
rym zdolności przyswajania wie­
dzy są największe.

Dlaczego nauczyciele opusz­
czają szkołę w godzinach lek­
cyjnych? Pomijamy zwolnienia 
lekarskie, urlopy macierzyń­
skie i tym podobne sprawy 
związane ze zdrowiem. Jeśli 
więc to pominąć, pozostaje naj 
częstszy powód — powołanie 
do pracy społecznej.

Coraz bardziej krytycznie 
patrzy się na przesadne absor­
bowanie nauczycieli zajęciami 
pozazawodowymi. Zwłaszcza 
chodzi o te zajęcia, które ko­
lidują bezpośrednio z pracą w 
szkole, albo też nie mają bez­
pośredniego związku z działal­
nością wychowawczą (bo np. 
praca w organizacji młodzieżo­
wej ten związek niewątpliwie 
posiada). Krytycznie patrzy się 
dlatego, że rozmiary społecz­
nego zaangażowania nauczycie 
li są z roku na rok większe, 
proporcjonalnie rosną też roz­
miary nauczycielskiej absencji. 
Najwięcej chyba kłopotów spra 
wia szkole akcyjne, doraźne 
odrywanie nauczycieli od pra­
cy.

O ile na absencję powodo­
waną stanem zdrowia władze 
szkolne nie mają większego 
wpływu, o tyle na rozmiary 
absencji powodowanej działal­
nością społeczną, wydawałoby 
się, wpływ mieć można. Pró­
buje się też odpowiedniego 
przeciwdziałania, niestety, z 
nikłym skutkiem.

Dlaczego tylko 
pedagodzy?

Chyba najistotniejszą przy­
czyną nadmiernego angażowa­
nia nauczycieli do prac społe­
cznych jest wytworzenie się pe 
wnego stereotypu, zwłaszcza do 
tyczy to wsi i miasteczek. Tam, 
gdy trzeba coś społecznie zro­

bić, automatycznie zwykłe się 
zwracać do nauczyciela.

Tak się przyjęło. Było to uzasa­
dnione tuż po wojnie, gdy nauczy 
ciel był rzeczywiście na wsi, a 
często i w miasteczku, jedynym 
przedstawicielem inteligencji. Ale 
sytuacja radykalnie się zmieniła. 
Już nie tylko w miasteczkach, ale 
i w wioskach coraz częściej spo­
tyka się ludzi nie tylko po śred­
nich szkołach, lecz po studiach: 
lekarzy, agronomów, inżynierów, 
prawników. A jeśli idzie o udział 
w działalności społecznej, to ci 
przedstawiciele innych zawodów 
znacznie rzadziej niż nauczyciele 
angażują się w pracy.

Rozmiary 
zaabsorbowania

Członków Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego jest w na­
szym okręgu 33.645 plus 4.418 
w szkolnictwie wyższym. Ci 
członkowie ZNP piastują 8.209 
funkcji mandatowych w orga­
nizacjach społeczno-politycz­
nych (rady narodowe, FJN, or 
ganizacje młodzieżowe itd.) o- 
raz 16.555 funkcji niemandato- 
wych. Odpowiednie liczby dla 
członków ZNP na wyższych u- 
czelniach wynoszą 384 i 468. 
Można więc powiedzieć, że śre 
dnio prawie każdy nauczyciel 
piastuje stałą funkcję społe­
czną. Z tego też tytułu musi 
brać udział w sesjach, nara­
dach, posiedzeniach, szkole­
niach, które, niestety, zwykle 
odbywają się w godzinach 
przedpołudniowych.

Zakres zwalniania do prac spo­
łecznych jest uregulowany Uchwa 
łą Rady Ministrów nr 4 z 1965 r. 
Wiadomo, że nie może przekra­
czać 0,1 procent tzw. osobodnió- 
wek danego zakładu pracy. W o- 
świacie jednak wskaźnik ów jest 
przekraczany znacznie. Np. w na­
szym okręgu szkolnym w roku 
1965/66 o 122 procent, w roku 1968/69 
o 166 procent. Oczywiście, powo­
duje to straty finansowe, ale w 
tym wypadku nie one są chyba 
najważniejsze, choć i z nimi nale­
ży się liczyć. Znacznie bardziej 
niepokojące są niewymierne stra­
ty wychowawcze. Wiadomo, że 
np. w matematyce stracone kilka­
dziesiąt godzin lekcyjnych jest 
praktycznie nie do odrobienia. Nie 
bagatelizujmy także faktu, że — 
usprawiedliwiana wprawdzie — 
absencja nauczycieli w szkole jest 
komentowana przez młodzież w 
określony sposób.

Wymowne różnice
Jak wygląda korzystanie z 

pracy społecznej nauczycieli w 
układzie geograficznym?

Oto w powiecie chodzieskim na 
jednego zatrudnionego nauczycie­
la przypada 13,8 godzin prac spo­
łecznych rocznie. Inni czołówko- 
wi odbiorcy pracy społecznej nau­
czycieli, to powiaty: Rawicz (11,8), 
Trzcianka (11), Ostrzeszów (10,7). 
Najniższe wskaźniki w tym wzglę 
dzie mają powiaty: Ostrów (3,5 go­
dziny pracy społecznej na nau­
czyciela rocznie), Gniezno (3,1), 

Gostyń (2,7). W Poznaniu najniż­
szy wskaźnik — 1,6 — ma Grun­
wald.

Różnice w stopniu korzysta­
nia z nauczycielskiego zaan­
gażowania są więc znaczne i 
wymowne.

Już nie tylko władze szkol­
ne zdają sobie sprawę z nie­
pokojącego charakteru tego 
zjawiska. W 1967 r. Prezydium 
WRN w Poznaniu wystąpiło z 
pismem do przewodniczących 
prezydiów PRN i MRN, w któ 
rym mówi o stałej tendencji 
wzrostu absencji pedagogów 
w szkołach i szkodliwości te­
go zjawiska i prosi o przeana­
lizowanie sprawy oraz podję­
cie kroków, zmierzających do 
zmiany stanu rzeczy. Tylko 
mandatariusze w radach naro­
dowych (czyli radni i członko­
wie komisji rad) mogą być 
zwalniani bez ograniczeń, na­
tomiast w każdym innym wy­
padku tylko istotnie ważne po 
trzeby społeczne winny decy­
dować o zwolnieniu z pracy, 
regułą zaś winna być działal­
ność społeczna nie wymagają­
ca zwolnienia od podstawo­
wych zajęć. Wystąpienie Pre­
zydium WRN pomogło na... je­
den rok, po czym znowu na­
stąpił duży skok absencji z ty­
tułu tego, co określa się mia­
nem — nie zawsze słusznie — 
pracach społecznych.

V
Podaliśmy tu pewne liczby. 

Nie obrazują one w pełni rze­
czywistości. Nauczyciele nieje­
dnokrotnie są wzywani do ja­
kichś akcji i opuszczają zaję­
cia szkolne, co nie znajduje 
wyrazu w statystyce (nota be- 
ne prowadzona jest ona na pół 
legalnie), albowiem klasę bez 
nauczyciela połączono z inną, 
albo też zamiast matematyki 
klasa dostała lekcję śpiewu 
itd. itp.

Trzeba wyraźnie powie­
dzieć, że praca społeczna na­
uczycieli — jak zresztą każ­
da inna praca społeczna —• 
jest bardzo potrzebna, czę­
sto — niezbędna. Ale pod 
warunkiem że jest sensowna, 
dobrze zorganizowana i nie 
przynosi ujemnych skutków 
ubocznych.
Absencja z tytułu prac spo­

łecznych stanowi niewielką 
część ogólnej absencji nauczy­
cielskiej w szkole. Jest to jed­
nak akurat ta dziedzina, w któ 
rej szybko można by poprawić 
stan rzeczy na lepszy. Należy 
więc to zrobić. Aby dzieci nie 
mówiły tak często „Mamo, pa­
ni tak szybko tłumaczy, że nie 
mogę zrozumieć”. Aby co ro­
ku nie powtarzały się alarmy 
z powodu poziomu przebiegu 
egzaminów do szkół średnich i 
wyższych. Wszystko bowiem w 
szkole ma ścisły z sobą zwią­
zek.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

W czwartą rocznicę napa 
ści hitlerowskich Nie­
miec na Polskę — 1 

września 1943 r. wyruszy­
ła na front 1 Dywizja Pie­
choty im. Tadeusza Koś­
ciuszki. 12 października Dy 
wizja przeszła chrzest bojo 
wy, rozpoczynając chlubny 
szlak bojowy Ludowego 
Wojska Polskiego, zakoń­
czony udziałem w zwycię­
skim szturmie Berlina.

Naszej dywizji, wchodzą­
cej w skład 33 Armii Ra­
dzieckiej, przypadło w u- 
dziale trudne i odpowie­
dzialne zadanie dokonania 
wyłomu w silnej obronie 
niemieckiej w rejonie wsi 
Lenino; zadanie tym trud­
niejsze, że przeciwnik zor­
ganizował zawczasu obronę 
w dogodnym dla siebie te­
renie na zachodnim wyso­
kim brzegu rzeki Mierei któ 
rą trzeba było forsować 
pod silnym ogniem. Kluczo 
wymi pozycjami hitlerow­
skimi były wioska Połzu- 
chy i wzgórze 215,5 prze­
kształcone w silne punkty 
oporu.

O świcie 12 października 
1 batalion 1 pułku piecho­
ty przeprowadził pozorowa 
ne natarcie, w celu wykry­
cia stanowisk nieprzyjaciel 
skich środków ogniowych. 
Po przygotowaniu artyleryj 
skim o godzinie 10.30 od­
działy 1 i 2 pułków piecho­
ty rozpoczęły właściwy 
atak. Nieprzyjaciel stawiał 
silny opór na przednim

Współczesne jednostki pancerne Wojska Polskiego są wypo­
sażone w czołgi o najnowocześniejszej konstrukcji, przysto­
sowane do działań na współczesnym polu walki.

CAF — fot. Iwan

27 lat temu pod Lenino

Najkrótsza 
droga do Polski
skraju obrony, broniąc upór 
czywie wzgórza 215,5. Bata 
liony 1 i 2 pp w brawuro­
wym natarciu zdobyły wzgó 
rze oraz wieś Połzuchy i po 
deszły pod Trigubowo, prze 
lamując pierwszą pozycję 
obrony niemieckiej. Dalsze 
natarcie polskich oddziałów 
zostało zatrzymane silnym 
ogniem nieprzyjaciela oraz 
jego kontratakami. Wpływ 
na zatrzymanie naszych od 
działów miała również utrą 
ta styczności z sąsiadami, 
którzy nie zdołali przeła­
mać pierwszej linii obrony 
niemieckiej, a także opóź­
niona przeprawa przez bag 
nistą rzeczkę Miereję czoł­
gów, które miały stanowić 
wsparcie ataku.

O godzinie 14 Niemcy w 
sile dwóch kompanii wzrno 
cnionych czołgami przepro­
wadzili kontratak na pozy­
cje 1 pp. W tym samym cza 
sie lotnictwo nieprzyjaciela 
zbombardowało pozycje 
wszystkich oddziałów 1 DP. 
O godzinie 14.30 nastąpił 
drugi kontratak — tym ra­
zem na pozycje 2 pp. Oba 

te ataki zostały odparte z 
dużymi stratami. O godzi­
nie 15.30 Niemcy przeszli 
ponownie do kontrataku w 
rejonie Trigubowo; natar­
cie wsparto dziąłami pan­
cernymi „Ferdynand”. I ten 
kontratak został odparty, 
jednak za cenę dużych strat 
własnych. 1 pp poniósł dot 
kliwe straty, a jego ugrupo 
wanie zostało odrzucone o 
300 m — mimo to w boha­
terskiej walce zajęty teren 
utrzymano. W tym samym 
czasie Niemcy podjęli na po 
zycje 2 pp dwa kontrataki, 
które także zostały odpar­
te.

Dowódca Dywizji wydał 
rozkaz ponownego natarcia 
o godzinie 18.30. Nie udało 
się . jednak Kościuszkow­
com złamać zaciekłego opo 
ru nieprzyjaciela. Wobec zu 
pełnego wyczerpania cało­
dzienną walką oddziałów 1 
pp na jego miejsce gen. 
Zygmunt Berling wprowa­
dził 3 pp. Walka nie usta­
wała nawet w nocy; m. in. 
2 pp silnym natarciem od­
zyskał Połzuchy.

13 października 1 DP to­
czyła przez cały dzień za­
cięty bój obronny o utrzy­
manie zdobytego terenu, od 
rzucając silne natarcia nie­
mieckie. W nocy z 13 na 14 
października żołnierze pol­
scy zostali zluzowani przez 
oddziały radzieckie. W bi­
twie pod Lenino oddało 
swe życie za nową, niepod­
ległą Polskę 502 żołnierzy, 
1776 zostało rannych, a 663 
zostało uznanych za zaginio 
nych.

W ciągu dwudniowych 
walk pod Lenino 1 DP prze 
łamała czołową pozycję wro 
ga, wdzierając się na głę­
bokość od 1,5 do 2,5 km w 
głąb jego obrony. Podczas 
ataku zdobyto wiele broni 
i sprzętu bojowego. Wróg 
poniósł dotkliwe straty: 
1500 żołnierzy niemieckich 
zostało zabitych, 329 wzię­
tych do niewoli.

Rocznica bitwy pod Leni 
no obchodzona jest jako 
święto Ludowego WP. W 
bitwie tej bowiem siły 
zbrojne po raz pierwszy w 
naszej historii zorganizowa 
ne i kierowane przez pol­
ską lewicę socjalistyczną, 
wchodząc na szlak bojowy, 
prowadzący najkrótszą dro 
gą do Polski zdały egza­
min bojowy i położyły fun 
dament polsko - radzieckie 
go braterstwa broni. (PAP)

Z dachu kilkunastopiętrowego ho­
telu „Trotus” patrzę na miasto. 
Na wprost biegnie szeroka uli­

ca o ośmiopasmowym ruchu, koń­
cząca się jakieś półtora kilometra 
stąd nowoczesną bryłą dworca kole­
jowego. Z jednej strony budynek 
hotelu, a z drugiej gmach dworca 
jakby klamrami spinają główną uli­
cę. Paręset metrów w lewo, biegnie 
równolegle druga podobna ulica. Je­
szcze dalej w lewo płaska płyta szpi 
tala, do którego pod kątem prostym 
przylega znacznie mniejszy budynek 
przychodni, którą tutaj — jak zresz­
tą w całej Rumunii — nazywają po­
likliniką.

Za nią widać kształty hali apor­
towej przeznaczonej przede wszystkim 
na zawody gimnastyczne (miejscowa 
szkoła jest szkołą specjalistyczną, w 
której obok normalnych przedmiotów 
uczyć się trzeba gimnastyki wyczyno­
wej). Niedaleko wznoszą się konstrukcje 
drugiej hali dla imprez i treningów bok­
serskich.

Najsilniejsze jednak piętno na wy 
gląd miasta wywierają mieszkal­
ne 12-piętrowce z całymi płaszczy­
znami pokrytymi kolorowymi har­
monijnie dobranymi płytami cera­
micznymi.

Pora wyjaśnić, że jestem w mie­
ście noszącym od 1965 roku nazwę 
Gheorghe Gheorghiu Dej. Dookoła 
góry. Miasto jest nowe, zbudo­
wane na niczym, a ściślej — na 
idealnie gładkiej płaszczyźnie nie­
mal zewsząd otoczonej przez góry. 
Architekci mogli więc projektować 
z rozmachem, nie skrępowani bala­
stem tego, co było dotychczas. Za­
nim bowiem przed 20 laty rozpoczę­
to budować w tym miejscu miasto, 
była tu wieś Onesti. Jej pozostałości 
w postaci niskich, nierzadko glinia­

nych, chat widać jeszcze w pobliżu 
dworca. Tworzą one zaskakujący 
kontrast z nowoczesną architekturą 
miasta liczącego dzisiaj około 60.000 
mieszkańców.

Drożdżami tego miasta stał się 
przemysł. Dzielnicę przemysłową 
zlokalizowano kilka kilometrów od 
miasta. I słusznie. Co prawda 
za świeże powietrze w miejscu za­
mieszkania, trzeba płacić codzien­
nymi dojaz'dami do pracy i potem 
do domu, ale za to miasta nie za­
nieczyszczają wyziewy wielkiej ra­
finerii ropy naftowej, zakładów pe­

Zapiski i refleksje z Rumunii

Tu była wieś Onesti
trochemicznych przerabiających po­
chodne ropy naftowej, fabryki syn­
tetycznego kauczuku i elektrowni 
napędzanej odpadami po przerobie 
ropy naftowej.

Te cztery zakłady tworzą jeden 
kombinat zatrudniający ponad 12 ty 
sięcy ludzi. Przemysłowa dzielnica 
G. Gheorghiu Dej ciągnie się na 
przestrzeni 6 kilometrów. To cał­
kiem nowe miasto na mapie Rumu­
nii jest raczej wyjątkiem: kombinat 
należy do największych w tym kra­
ju inwestycji przemysłowych ostat­
nich lat. Ale zwiedzając rumuńską 
Mołdawię, często napotykałem w 
swych wędrówkach na nowe i no­

wocześnie wyposażone obiekty prze- 
# myślowe.

heorghe Gheorghiu Dej, łub 
krócej mówiąc GGD, składa 

się jakby z trzech stref budowla­
nych, trzech dzielnic pochodzących 
z różnych „epok”. Pierwsza składa 
się ze skromnych trzykondygnacyj­
nych domów ze spadzistymi dacha­
mi i okrągło sklepionymi bramami 
wjazdowymi. Jej realizację zakoń­
czono w roku 1956. Drugą, znacznie 
większą, tworzą już domy czterokon 
dygnacyjne, podobne do tych jakie 
buduje się obecnie także u nas.

Trzecią wreszcie strefę, największą 
i najnowocześniejszą, zajmują 12-pię 
trowce, harmonijnie wkomponowa­
ne w krajobraz okolicznych wzgórz. 
Wszędzie dużo młodej zieleni i kwia 
ty, kwiaty, kwiaty.

Równocześnie miasto ma swój „cha 
rakter”, czego tak często brak no­
wym —• jeszcze nie zasiedziałym — 
organizmom miejskim. Przyczynia 
się do tego kompleksowość budow­
nictwa. Nie ma jednego domu, na­
wet wśród tych, które się dopiero 
buduje, bez dróg dojazdowych i 
chodników. Nie ma więc brodzenia 
w błocie lub brnięcia wśród kurzu 
i pyłu.

Rumuni troszczą się o zachowanie na­
rodowego charakteru w architekturze. 
Dowody tego widać w wielu miastach. 
Widać je także w GGD. Najwyższa bu­
dowla miasta, jeżeli nie liczyć widnie­
jących z daleka olbrzymich wież rafi­
nerii i innych obiektów kombinatu, ho­
tel „Trotus” (nazwa pochodzi od rze­
ki), czy dom kultury, mają fasady, któ­
re nawiązują do motywów ludowych. Są 
jakby przeniesieniem mołdawskiego haf­
tu na betonowe i marmurowe formy.

Przy domu kultury działa ama­
torski teatr, jak na nasze wyobraże­
nia niezwykły. Daje on bowiem co 
tydzień po 2—3 przedstawienia. Na­
wiasem mówiąc, jest to jeden z naj­

lepszych tego rodzaju teatrów w Ru­
munii. Zdobył już na festiwalach 
teatrów amatorskich odbywających 
sięąco dwa lata, dwa złote medale. 
Poza tym działa w domu kultury bi­
blioteka z 40.000 tomów i 1800 sta­
łymi czytelnikami, działa uniwersy­
tet ludowy z lektoratami języków 
etc.

Bod koniec dnia zwiedzam tu-
* tejszy nowy szpital, oddany 

do użytku przed pięciu laty. Jego 
budowa trwała 3 lata. Jest on ściś­
le związany z działalnością przy­
legającej do niego przychodni le­
karskiej z wszystkimi niemal spe­
cjalnościami. W kręgu koordynu­

jącej funkcji szpitala znajdują się 
też okoliczne przychodnie i ośrodki 
zdrowia oraz 4 przychodnie fabrycz­
ne. Ta koordynująca rola polega nie 
tylko na ewentualnej konsultacji i 
pomocy udzielanej przez szpital przy 
chodniom i ośrodkom. Polega też na 
organizacyjnym powiązaniu tych pla 
cówek ze szpitalem. Zlokalizowanie 
natomiast przychodni w GGD tuż 
przy szpitalu ma jeszcze to praktycz 
ne znaczenie, że jeżeli pacjent, któ­
ry się zgłosi do przychodni, wymaga 
leczenia szpitalnego, zostaje przeka­
zany od razu do szpitala.

Po piętrach, pokojach dla cho 
rych, laboratoriach, salach jadal­
nych, salach operacyjnych i zabie­
gowych oprowadza mnie dyrektor na 
czelny szpitala. Sprawia wrażenie 
jakby to robił bardzo często. Nie 
dziwię się. Nawet bowiem jeżeli ten 
szpital jest w Rumunii . wyjątkiem, 
trzeba podziwiać i ten wyjątek.

Wszędzie dostatek miejsca. Większość 
pokojów zajmują dwie osoby, pozostałe 
są jednoosobowe. W każdym pokoju ła­
zienka. Szpital ma 600 łóżek. Chirurgia, 
wewnętrzny, zakaźny, choroby kobiece, 
pediatria, laryngologia, dermatologia, 
gruźliczy, oczny — oto oddziały, które 
zanotowałem. We wszystkich oddzia­
łach są też specjaliści dla chorób za­
wodowych. W każdej jadalni telewi­
zor. W pewnej chwili naszła mnie niemą 
dra myśl, że w takim szpitalu chciało- 
by się chorować.

Dokończenie na str. 4
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KRYPTOPAMięTNIK NASTOLATKI
Każdy pisarz czerpie materiał 

z doświadczeń swego ży­
cia, tyle że jeden ten fakt 

ukrywa, a inny nie. Do ostenta­
cyjnych autobiografisłów należy 
między innymi Tadeusz Becela, 
autor „Osobliwych lat", „Lat 
górnych i chmurnych", „Smaku 
wolności" i „Gdy Poznań był 
twierdzą", książek wspomnienie 
wych, pisanych w pierwszej o- 
sobie i traktujących o faktach zna 
nych autorowi osobiście. Bece­
la, działacz polityczny i społecz 
ny, pisaniem literackim zajął się 
późno; wspomniane tu książki 
obywały się zresztą bez fikcji i 
czynnika kreacyjnego, toteż au­
tor „Osobliwych lat" zapragnął 
sprawdzić także swe siły w li­
teraturze kreującej, traktowanej 
na ogół wyżej od pisarstwa 
wspomnieniowego, dokumen- 
talnego, i tak powstały na poły 
beletryzowane opowieści Tade­
usza Beceli „Chłopcy z morza" 
i ostatnio „Dziewczęta z interna

Chociaż książki te opowiada­
ją o problemach współczesnych 
nastolatków, chociaż zostały na 
pisane w imieniu innych posta­
ci są jednak wyprowadzone z 
bliskiego pisarzowi otoczenia ro 
dzinnego, traktują o znanych 
mu faktach autentycznych, doły 
cza bowiem w pierwszym przy­
padku syna autora, odbywające 
go służbę w straży przybrzeż­
nej, w drugim natomiast przy­
padku perypetii szkolnych cór­
ki. W prywatnej dedykacji Ta­
deusz Becela potwierdził ten 
szczegół, nazywając się przekor 
nie „młodym ojcem starszych 
dziewcząt". Odmładzając się więc 
niejako poprzez pisanie o kole 
jach życiowych swych dzieci, 
autor nie wyrzeka się przy tym 
niczego z właściwości swego pi­
sarstwa: nie rezygnuje bowiem 
z czerpania z autentycznego 
źródła wiedzy o rzeczywistości, 
z dociekliwości poznawczej, za­
angażowania, z odpowiedzialno 
ści za jakość oddziaływania ide 
owego na młode pokolenie. Te 
dążności znamionują wszak 
obie „kreacyjne" opowieści Bece 
li: „Chłopców z morza" i — w 
znacznie doskonalszej wersji — 
„Dziewcząt z internatu".

Pisząc „Dziewczęta z interna­
tu" Tadeusz Becela zachował 
właściwy sobie tryb narracji, u- 
trzymanej w formie zwierzeń i 
polemiki listownej córki Zofii 
ze swym ojcem, którego bez 
trudności można zidentyfikować 
z autorem książki, literałem. 
Wskazują na to zwłaszcza dwa 
fragmenty opowieści: jeden, kie

dy z Karolina, gdzie Zośka ubie 
gała się o przyjęcie do zespo­
łu „Mazowsze", przychodzi od 
mowna odpowiedź — i drugi 
fragment, kiedy Zośka wyjeż­
dża do Francji i ojciec daje jej 
list polecający do kierownika 
Stacji Naukowej PAN w Pary­
żu, dr. W., którym ani chybi 
jest dr Widy-Wirski, powojenny 
wojewoda poznański, znany do­
brze z tego okresu autorowi 
książki. Są to jednak lylko szcze 
góły ułatwiające ustalenie toż­
samości bohaterki opowieści, nie 
mające wszakże większego zna 
czenia dla zasadniczej osnowy 
„Dziewcząt z internatu".

Ta zaś sfera książkowej za­
wartości — dodatkowo jakby 
tylko uwierzytelniona tego ro­
dzaju szczegółową identyfika­
cją — służy wiernemu ukazaniu 
życia dorastającej bohaterki, 
młodej, inteligentnej dziewczy­
ny w środowisku jej rówieśnic z 
technikum gastronomicznego, a 
to oznacza prezentację formowa 
nia się właściwych nastolatkom 
zainteresowań, aspiracji i marzeń, 
które pozostają w dużej mierze 
poza sferą oddziaływania szko­
ły (wychowawców) oraz stowarzy 
szeń ideowych (przede wszystkim 
organizacji młodzieżowej). Zoś­
ka spędza pięć lat w internacie 
owego technikum gastronomicz­
nego, obserwuje uważnie otacza 
jące ją środowisko, utrzymuje 
częste kontakty (osobiste i lis­
towne) z domem rodzinnym, a 
że jej ojciec okazuje — w ostał 
nim zwłaszcza roku nauki — ży
we 
nymi 
jącej

zainteresowanie szkol- 
perypetiami dorasta- 

córki, jest przeto na
bieżąco informowany przez nią 
o różnych kwestiach życia inter­
natowego i szkolnego „dziewcząt 
z internatu".

Wracając po latach do zacho 
wanych przekazów listowych 
córki-uczennicy technikum, pi­
sarz dokonał stosownego wybo 
ru co bardziej znaczących pro­
blemów, eksponuje przeto w 
swej opowieści przede wszy­
stkim słabe strony pracy dydak 
tyczno-ideowej szkoły i interna 
towego’zwierzchnictwa, opatruje 
je też gęsto własnym komenta­
rzem i podsuwa mnóstwo propo 
zycji zmierzających do uspraw­
nienia oddziaływania wychowaw 
czego na dorastającą młodzież, 
przygotowywaną zbyt formalisły 
cznie do podjęcia samodzielne­
go życia w środowisku zawodo­
wym.

Tadeusz Becela nie demonizu 
je ani jakichś wrodzonych skłon-

ności charakteru owych nasto­
latków, pokolenia, które urodzi­
ło się podczas okupacji i „mle­
ka wypiło niewiele", ani dzisiej 
szych warunków życia szkolnego 
czy społecznego; nie dopatruje 
się więc w niczym jakiegoś zła 
immanentnego, nieodłącznego 
od określonego czasu, sugeruje 
jedynie, 'iż istnieją — niejako 
niezależnie od systemu stosun­
ków społecznych — pewne uchy 
bienia, które bez większego łru 
du mogłyby ulec poprawie. Trze 
ba tylko po prostu więcej dobrej 
woli, inicjatywy i energii ze stro 
ny określonych ludzi i instytu­
cji. Wszystko zależy bowiem od 
ludzi, od ich inwencji, a nie od 
mnożenia zakazów i regulami­
nów. Z niektórymi projektami i 
wnioskami autora trudno się zgo 
dzić, ale też nie miał on zamia 
ru układać zbioru obowiązują­
cych zbawiennych receptur na 
bezkolizyjne wyminięcie puła­
pek, grożących młodemu czło­
wiekowi dochodzącemu do doj 
rzałości biologicznej i umysło­
wej.

Bohaterka nowej książki Tade 
usza Beceli, ukształtowana życio 
wo nie tylko przez środowisko 
szkolne, ale i przez rozliczne 
ingerencje dydaktyczne i mspi- 
rałorskie ojca-pisarza, potrafi so 
bie w końcu nieźle radzić naj­
pierw w swej pierwszej samo­
dzielnej pracy zawodowej, a po 
tern także podczas pobytu u 
ciotki we Francji. Wprawdzie os 
tałnie rozdziały opowieści, poś­
więcone pobytowi Zośki za gra 
nicą, nie odznaczają się już tą 
siłą przekonywania i barwnością 
co rozdziały początkowe, inter- 
nackie, ale — być może — prze 
sądziły o tym przyczyny pożali 
terackie: oto zapewne kontakty 
ojca i córki uległy z czasem 
nieuchronnemu rozluźnieniu i 
autor po prostu dysponował 
mniejszą liczbą listownych prze 
kazów od swej książkowej boha 
terki. Normalna to rzecz w przy 
padku pisarstwa czerpiącego in­
spirację ze źródeł autentycz­
nych. Nie zmienia to jednak isto 
ty rzeczy, tego, że nowa opo­
wieść Tadeusza Beceli została na 
pisana z młodzieńczą swadą i 
że podejmuje wiele ważkich
społecznie 
dzisiejszych 
godne są 
zdań.

i w... polityce

Mieliśmy w Wieucopcisce — i skradziono 
nem! — rasę polskiego wyżła długowłosego™''

— Co stanowi pana większe 
hobby — pies, czy polowanie?

— Polowanie bez psa, to jak 
taniec bez muzyki... Pies to i 
strzelba, i nos myśliwego. Ma 
my w kraju dużo psów, oce­
nia się nawet, że za dużo. Za 
mało jednak psów użytecz­
nych.

— Co to znaczy?
— Chodzi o psy, które po­

magają myśliwemu w tropie­
niu, dochodzeniu i odszuka­
niu postrzałka (zwierzyna ra­
niona — przyp. red.), o psy 
prowadzące ociemniałych, psy 
obronne, milicyjne, ochrony 
granic, czy też niosące — 
swym nosem — pomoc w od­
szukaniu miejsca awarii prze­
wodów gazowych, bo i do ta­
kich celów bywają one uży­
wane.

Tu była 
wieś Onesti
Dokończenie ze str. 3

KXfyjeżdżam już z Gheorghe 
• * Gheorghiu Dej. Gdzieś, 

między przemysłową częścią
miasta, a chałupami dawnej

wystawa i

problemów życia 
nastolatków, które 

szerszej wymiany

FELIKS FORNALCZYK

Tadeusz Becela: „Dziewczęta z 
internatu. Z pamiętnika nastolat­
ki”. Warszawa, „Czytelnik” 1970, 
s. 159, 1 nlb.

wsi Onesti, stoi na wzgórzu 
stara cerkiew z XV wieku, a 
obok niej popiersie księcia 
Stefana Wielkiego, który w 
1575 roku pobił wojska sułta­
na tureckiego pod Vaslui, za­
trzymując w ten sposób na ja 
kiś czas marsz Turków na pół 
noc. Mój tłumacz, poeta i re­
daktor miesięcznika literackie 
go „Ateneu”, ukazującego się 
w Bacau, mówi nie bez pato­
su wskazując najpierw na 
pomnik, a potem na kombi­
nat: „To jest historia, a to 
dzień dzisiejszy”.
MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Zamiast narzekać
Nie można powiedzieć, że brak łodziom 

powodów do narzekań. Jednakże czę 
sto narzekanie jest przejawem bez­

radności, zastępuje działanie na rzecz po­
prawy niedoskonałego stanu rzeczy. Doty­
czyć to może każdego z nas: pracownika in 
stytucji lub zakładu pracy, klienta w skle­
pie, czy punkcie usługowym. Myśl tę nasu­
wa lektura kilku publikacjii w czasopismach 
tego tygodnia.

Oto A. R. Dobrzyński pisze w „Perspekty 
wach" o rozplenionym u nas obyczaju da­
wania napiwków. Jeśli za załatwienie jakiejś 
sprawy petent wynagradza urzędnika, to jest 
to łapówka. Jeśli natomiast przyjmujący nie 
jest urzędnikiem, to zwykło się mówić o na 
piwku. Każdy oczywiście może dawać na­
piwki, ale gorzej jeżeli zdarzają się sytua­
cje, że napiwek dawać m u s i m y , zaś je­
go wysokość bywa z reguły ściśle określo­
na. Takich wypadków, jest niestety, sporo.

„Krojczy ze spółdzielni krawieckiej, radio-
technik z ZURiT-u, odźwierny w szpitalu,
monter od telefonu, portier nocnego lokalu, 
a nawet grabarz, który, jeżeli nie dostanie 
napiwku, dzwoni łopatą o grób, dając w ten 
sposób do zrozumienia, że czeka na pieniądze 
— pisze autor — to jeszcze niepełna lista za­
wodów, w których wynagrodzenie za pracę 
jest często jedynie symbolem w stosunku do 
podstawowych zysków osiąganych z napiw­
ków, które z napiwkami w dosłownym tego 
słowa znaczeniu nie mają nic wspólnego”.

Te „obowiązkowe" napiwki stwarzają w 
ciągu miesiąca dość poważną sumę, dla wie 
lu budżetów nieobojętną. Paradoks tych na 
piwków polega zaś na tym, że biorący u- 
ważają, źe jest to ich prawo, a nie świad­
czona grzeczność. Ileż to razy otrzymujący 
napiwek nie powie nawet do widzenia, na­
wet się nie uśmiechnie...

„Amoralność opisywanych „napiwków” — pi 
sze autor — nie budzi wątpliwości. Proceder, 
dzięki swej legalności, niestety, dość powszech 
ny, prowadzi do dzielenia klientów na kate­
gorie lepiej, gorzej, bądź w ogóle nie załat­
wianych. (...) Amoralność opisywanych na-

jeplwków tkwi również w tym, że biorący
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Pies na polu

Do rozmowy z Wacławem Lesińskim skło­
niła nas dzisiejsza międzynarodowa wysta­
wa psów rasowych w Poznaniu. Nasz roz­

mówca jest jednym z sędziów kynologicznych, a 
zarazem przewodniczącym Wojewódzkiej i człon 
kiem Głównej — Komisji Kynologicznej, które 
działają przy Polskim Związku Łowieckim.

— Jałcie więc znaczenie ma 
taka wystawa psów rasowych 
dla kynologii, nauki o psie?

— Dla myśliwych ma zna­
czenie uzupełniające. My zwra 
camy uwagę na użytkowość 
psa, która jest sprawdzana 
na tak zwanych próbach polo 
wych i konkursach. Sprawdza 
się wówczas przydatność psa 
do wszechstronnej pracy w po 
lu, na wodzie i w lesie. Dzię 
ki wrodzonym cechom psa my 
śłiwskiego odzyskujemy co naj 
mniej połowę strzelanej zwie 
rzyny.

Natomiast na wystawie oce 
nia się eksterier, czyli piękno 
oraz prawidłowość budowy 
według wzorca danej rasy. Ma 
to kapitalne znaczenie dla u- 
żytkowości i hodowli. Toteż 
psy wyróżnione na próbach, 
konkursach oraz wystawach 
mogą być podstawą dla ho­
dowli; o to właśnie zabiega 
Polski Związek Łowiecki. W 
tej dziedzinie Wielkopolska 
stanowi znany w Europie tra 
dycyjny ośrodek polskiej ho­
dowli.

Kynologia jest ostatnio bar­
dzo modna w świecie. Potęgi 
kynologiczne, jak ZSRR, An­
glia, CSRS, Austria, Niemcy, 
chlubią się swymi rodzimymi 
rasami, ciągnąc z nich zresztą 
niemałe eksportowe korzyści. 
My dotychczas lubiliśmy ra­
czej konie, stąd dla niejedne­
go z czytelników będzie zasko 
czeniem jeśli powiem, że mie­
liśmy w Wielkopolsce — i skra 
dziono nam! — rasę polskiego 
wyżła długowłosego, zwanego 
dziś w literaturze, polskim wo 
dołazem. Od niego wywodzi 
się najpowszechniejsza wśród 
myśliwych rasa tak zwa­
nych niemieckich wyżłów szor 
stkowłosych. Fakt to obecnie 
odnotowany, że nasz wodołaz 
został zgermanizowany w cza-

sie zaborów. W 1878 roku Pru 
sacy założyli klub niemieckie­
go wyżła szorstkowłosego, któ 
rego celem było wyeliminowa 
nie nazwy — polski wyżeł — 
i zagubienie tej rasy dalszymi 
krzyżówkami. Niestety, udało 
się to i dzisiaj wodołaza może 
my oglądać tylko na dziewięt 
nastowiecznych rycinach.

Mamy natomiast zachowaną 
jeszcze do dziś, dzięki zmarłe 
mu płk. P. Kartawikowi z 
Wrocławia, inną polską rasę — 
ogarów. Już w XV wieku wo 
jewoda poznański Jan z Ostro- 
roga pisał w rozprawie „My­
ślistwo z ogary” o zaletach tej 
rasy. Wymierała ona do ostat 
nich lat, obecnie przeżywa swo 
je odrodzenie, dzięki niesły­
chanym zaletom pracy w polu. 
W wyniku długoletnich żabie 
gów hodowlanych powstaje 
u nas także nowa rasa — oga 
ra bieszczadzkiego.

— Czy polska kynologia jest 
jednak doceniana za granicą?

— Nasze sukcesy są przyj­
mowane z prawdziwym podzi 
wem. Wiem o tym choćby z 
osobistej korespondencji, jaką 
prowadzę z hodowcami w 
CSRS, ZSRR, Holandii, 
Austrii i NRD oraz z publika­
cji zagranicznych. Nie będzie 
w tym nic przesady jeśli po­
wiem, że w naszym dwudzie- 
stopięcioleciu łowiectwo i ky­
nologia znalazły wyjątkowy 
klimat dla rozwoju. W kręgu 
wielkich problemów gospodar 
czych i socjalnych jest więc 
miejsce i na takie hobby. U- 
prawiane konsekwentnie, ze 
znawstwem przedmiotu, daje 
też jakiś przyczynek do sławy 
Polski w świecie.

Rozmawiał:

ZBILUT SĘK
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uważa swą pensję (która jest przecież jedynym 
wynagrodzeniem za pracę) za śmiesznie ma­
łą, w konsekwencji więc tej oceny pracuje 
źle i to bez względu na wysokość otrzymane­
go napiwku”.

Kiedyś mówiło się, że napiwki upadlają 
człowieka, ale napiwkobiorcy bilansują ra­
dośnie, tak wtedy jak i dziś, saldo swych co 
dziennych upodleń. Nic dziwnego, napiwki 
w Polsce w stosunku do odpowiadającej im 
podobnej „instytucji" za granicą — są sta­
nowczo za wysokie, przez co i wałka z ni­
mi jest tak utrudniona.

Więc spróbujmy sami walczyć z tym zja­
wiskiem, bo przecież nie rozpoczną fej wal

dziennie setki i tysiące sztuk wytworów, któ­
re zanim się narodziły, już były bublami. Jak 
to się dzieje i w imię czego, że nikt w danym 
zakładzie nie zaprząta sobie głowy takim dro­
biazgiem, jak to, że produkcja ich zakładu 
jest zupełnie nikomu niepotrzebna: nie zgła­
sza na nią zapotrzebowania gospodarka naro­
dowa, odrzuca klient. Sztuka dla sztuki, mie­
lenie w próżnych żarnach, tylko że za grube 
miliony społecznych złotówek. Nie stać nas 
na takie kosztowne zabawy”.

ki ci, którzy biorą napiwki. A jeśli komuś 
nie starcza argumentów przeciwko wysoko 
ści napiwków, to niech wie, że Amerykanin 
np. daje fryzjerów napiwek w wysokości 
1/10 ceny usługi...

Częstym powodem narzekań są pogonie 
za poszukiwanymi artykułami; nieraz ludzie 
zdzierają niejedną parę zelówek, ciskają 
niejednym mocniejszym słowem, chcąc ku­
pić to, czego potrzebują i co mogłoby i po 
winno znajdować się w sklepąch. Tymcza­
sem nieraz znajdują tam buble.

„Z nieba nam te buble nie spadają — pisze
Z. ANDRUSZKIEWICZ .WALCE MŁO-
DYCH” — nie krasnoludki są ich sprawcami”.

„Wałka Młodych" rozpoczyna cykl publi­
kacji, w którym podążać chce śladami bu­
bli, odpowiedzieć na liczne społeczne py­
tania, niepokoje, wątpliwości. Cykl ten zały 
fułowany został „Leworęczni".

„Przyjrzyjmy się — pisze autor — bubłoro- 
bom, ludziom o dwóch lewych rękach. Zba­
dajmy mechanizmy powstawania bubli — nie 
w ogóle, natomiast w konkretnych zakładach. 
Spróbujmy odpowiedzieć, jak to się dzieje, że 
z taśm produkcyjnych, z maszyn, schodzą co­

Mówi się, zwłaszcza osłałnio, sporo o ko 
wieczności usprawniania wszelkiej pracy. 
Wiele już w tym kierunku zrobiono, cho­
ciaż na pewno nie mniej pozosteje do wy­
konania. Weźmy choćby urzędy. O klasycz­
nym przykładzie mitręgi biurokratycznej pi 
sze KTT w „Kulturze". Chodzi mianowicie o 
io, jak działa nadmiernie rozbudowany apa 
rat administracyjny. Dąży on mianowicie, co 
stwierdzili socjologowie, do udowodnienia, 
że jest niezbędny nawet wtedy, gdy takim 
me jest, a ponadto zmierza do odwrócenia 
przyrodzonego porządku rzeczy w ten spo­
sób, aby z instytucji służebnej wobec po­
trzeb życia społecznego siać się instytucją, 
której życie ma służyć.

„W udowadnianiu niezbędności istnienia — 
pisze KTT — służy przede wszystkim piętrze­
nie trudności. Wyobraźmy sobie sytuację, kie­
dy do sfinalizowania jakiejś sprawy potrze­
bujemy trzech akceptacji — dwóch ze strony 
czynników istotnie ważnych i decydujących, 
oraz trzeciej ściśle formalnej o znaczeniu dru­
gorzędnym; jest sprawą całkiem oczywistą, że 
dwa pierwsze akcepty uzyskamy nieporówna­
nie łatwiej niż trzeci, dlatego właśnie, że istot 
nej potrzeby dwóch pierwszych nie zamierza­
my kwestionować, natomiast sens trzeciego 
wydaje nam się w ogóle wątpliwy. Instytu­
cja, do której zwracamy się po ten trzeci 
akcept, domyśla się tych naszych wątpliwo­
ści i dlatego właśnie postanawia nauczyć nas 
moresu, — Poczekaj, powiada, tobie się wy­
dawało, że skoro dogadałeś się z tymi waż­
niejszymi, sprawę masz już w kieszenL a tym­
czasem figa — bez nas nic nie zwojujesz!”.

Czy trzeba dodawać, ile to narzekań po­
woduje takie postępowanie. A do chóru na 
rzekających dołączają nieraz i sami... u- 
rzędnicy — ci, którzy załatwiają jakieś swo 
je sprawy w innych instytucjach. Zaś od nich 
samych przecież zależy ło, czy urząd za­
łatwiał będzie swych petentów sprawnie...

Poziomo: 1. dopływ Cisy, 5. 
uderza lub młóci, 8. podarunek, 
9. chwast żółto kwitnący, 10. 
małe, patrzące, 11. jaszczurka, 
12. rzeka w pd.-wsch. Azji, 16. 
przykre pieczenie w gardle, 
17. ozdoba rogacza, 19. ptaki 
zamieszkujące brzegi wód, 22. 
sprzyjająca sytuacja, 25. dziel­
nica wielkiej Warszawy, 27. 
kanwa, wątek, 28. studiuje, 32. 
inicjały radzieckiego operato­
ra filmowego, współpracowni­
ka Eisensteina, 33. drapieżna 
ryba morska, 34. przeciwsta­
wia się, 35. symbol nośności 
statku, 36. kwitnie raz w swo 
im życiu, 57. współczesny gra 
mofon.

Pionowo: 1. w podziemiach, 
2. część walki bokserskiej, 3. 
prototyp pługa, 4. w muzyce 
— powoli, 5. woda dla malu­

chów, 6. ryba z rodziny oko- 
niowatych, 7. miasto w pow. 
kolskim, z przemysłem che­
micznym, 13. uderzenie, 14. 
strzeże granic, 15. rura odwad 
nia ją ca, 18. na pokrycie da­
chu, 19. wróży w telewizji, 20. 
rodzaj czcionek drukarskich, 
21. woda dla pana, 23. inicjały 
twórcy biblioteki i muzeum w 
Kórniku, 24. najczęstszy sole­
nizant, 26. założenie, grunt, 
osoba, 29. układy porozumie­
nie, 30. wrażenie, skutek, 31. 
potrwa z surowego mięsa.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do 16 października br. na 
deślą pod adresem redakcji pra 
widłowe rozwiązania, rozlosuje­
my 3 bony książkowe po 50 
złotych. Przy adresie prosimy 
dopisać: Krzyżówka nr 41.

ROZWI-ĄZAN1E KRZYŻÓWKI NR 40

Poziomo: lunapark, kwadryga, elektrownia, śnieg, rekin, 
Rywal, Kartuzy, wieszak, melodia, chinina, kpina, pinia, arara, 
antykwariat, Filipiny, internat.

Pionowo: Pustynia, balet, skutery, skrobia, Panna, Agrypi- 
na, elektroliza, aleksandryt, rybak, lwica, epidemia, narko­
man, praktyk, nowalie, stoik, pięta.

Bony książkowe po 50 złotych wylosowali:’
1. Przemysław Wróbel — Poznań, Osiedle Piastowskie 12-ni. W.
2. Janina Galicka — Poznań, Dąbrowskiego 308.
3. Eugeniusz Tadrowski — Poznań 5, Gwardii Ludowej 02-m. z.
Nagrody wysyłamy pocztę.



Chleb dla Poznania Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlo­
wych w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 46/50 (budy-
nek

Medal ma dwie strony: nakarmić chlebcm półmilionowe 
miasto, to problem nie lada; ale kupować codziennie bochenek 
chleba czy kilka bułek — to też problem. Wiedzą o tym 
najlepiej poznańskie gospodynie, biegające nieraz o różnej 
porze po sklepach w poszukiwaniu pieczywa.

Dowodem tego są choćby 
liczne niepokojące sygnały w 
kampanii HANDLOWY ZNAK 
JAKOŚCI, że dostawy są czę­
sto zbyt późne, nieterminowe 
lub niedostateczne, że asorty­
ment i jakość produkcji na­
szych piekarzy pozostawia je­
szcze sporo do życzenia. Dlate­
go władze miejskie z licznych 
obecnie problemów handlo­
wych wzięły w pierwszej ko­
lejności na warsztat sprawy 
zaopatrzenia w pieczywo.

W miniony piątek odbyło się 
posiedzenie Prezydium RN Poz 
nania, na którym szeroko dys­
kutowano sprawy produkcji 
piekarniczej. W perspektywie 
najbliższych lat branża ta stoi 
wobec konieczności dalszej mo 
dernizacji i rozbudowy, w tym

pieku, ograniczenie różnorod­
ności dotychczasowej produk­
cji może bowiem zmniejszyć 
pracochłonność, na rzecz więk 
szej wydajności pieców piekar 
skich.

Program tych doraźnych za­
mierzeń przewidywanych przez 
PZPP będzie w listopadzie 
przyjęty przez Prezydium RN 
Poznania, w celu przedłożenia s 
go wraz z założeniami perspek । 
tywicznymi do akceptacji przez 
wojewódzkie władze partyjne.

(zs) 1

znam

MHD - Centrum) — zatrudni 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO posiadającego
wyższe lub średnie wykształcenie ekonomicz­
ne oraz dobrą znajomość zagadnień z zakresu 
finansów i księgowości.

Praca w jednym z podległych przedsiębiorstw 
handlowych na terenie miasta Poznania.

Wnioski należy składać w Wydziale Spraw Oso­
bowych Zjednoczenia pod wyżej wskazanym adre-
sem — V ptr., pok. 501 i 502.
Dzielnicowa Stacja 
znań - St. Miasto, 
z dniem 1. XI. 1970

MGR CHEMII 
ny pracy.

K7010
Sanitarno-Epidemiologiczna Po-
pi. Kolegiacki 12 a zatrudni

do pracy w laboratorium higie-
' K6945

Spółdzielnia Pracy „Wenus” w Poznaniu, 
CHAŁUPNIKA do prostowania drutu 
z własnym oprzyrządowaniem.

Zgłoszenia należy kierować natychmiast

poszukuje 
0 1,2 mm

pod adre­
sem: Wydział Pracy Nakładczej ul. Ogrodowa nr 3,
tel. 504-74. K6859

Klub SD i IKP
wznowił działalność
Poznański klub SD i IKP 

powitał początek nowego roku 
kulturalno-oświatowego otwar 
ciem wystawy malarstwa arna 
torskiego.

Autorką 24 eksponowanych 
prac olejnych jest M. Leszko- 
wa — nauczycielka, posiada­
jąca już pokaźny dorobek ar­
tystyczny.

Ekspozycja prac M. Leszko- 
wej jest zapowiedzią cyklu 
wystaw twórczości amator­
skiej w klubie SD i IKP. (na)

INFORMUJEMY
Zarząd Zakładowy ZMS przy 

Poznańskich Zakładach Graficz­
nych im. M. Kasprzaka organizuje 
w niedzielę 11 bm. o godz. 17 w 
Domu Drukarza przy ul. Inży­
nierskiej wieczór muzyki młodzie­
żowej. W ramach imprezy odbę­
dzie się m. in. beat-session oraz 
spotkanie ze znaną grupą „Blues 
Trio Wojciecha Skowrońskiego”. 
Imprezę prowadzi Ryszard Kop­
czyński.

Dyskusje na temat: „Warunki re 
konstrukcji handlu w regionie po 
znańskim” urządza Koło Ekono- 
mistów-Handlowców przy PTE w 
poniedziałek, 12 bm. o godz. 12 w 
sa_li konferencyjnej „Centrum”, ul. 
Czerwonej Armii 46—50, IV ptr.

Zebranie plenarne członków 
ZBoWiD oddziału Wilda odbędzie 
się 12 bm. o godz. 13 w sali przy 
ul. Roboczej 4.

„Tajna oświata w czasie oku-
pacji hitlerowskiej’ to tytuł
prelekcji prof. dr. Stanisława Mi 
chalskiego 12 bm. o godz. 18 w Pa 
łacu Działyńskich, St. Rynek. Za­
prasza Towarzystwo Miłośników 
Miasta Poznania.

Koncert pieśni patriotycznych i 
wojskowych urządza Pałac Kultu 
ry 12 bm. o godz. 19.30 w sali Wiel 
kiej. Wykonawcami będą chór 
„Arion” oraz Stefan Budny 
(śpiew) i Władysław Przybylski 
(recytacje).

• Praca £ Nauka
Potrzebna zaraz gosposia 
z referencjami na probo­
stwo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39466g
Przyjmę pomoc domową 
na stałe, do trzech osób.
Poznań, Mostowa 13
20.

m.
39656g

Poprowadzę administra­
cję z maszynopisaniem. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 39552g
I.ekarka poszukuje opie­
kunki, osiem godzin dzień
nie, do 
dziecka. 
Poznań, 
m. 4, I 
Wodnej,

półtorarocznego 
Warunki dobre. 
Stary Rynek 51 
ptr., wejście od
Od 17. 397286

Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza 
w Poznaniu

ZAWIADAMIA O URUCHOMIENIU 
na terenie m. Poznania

— następujących punktów sprzedaży

MATERIAŁU SZKÓŁKARSKIEGO
O ul. Urbanowska, narożnik Pułaskiego od 

dn. 10. X. br. — poradnictwo fachowe we 
wtorki i piątki;

♦ ul. Świerczewskiego 140 — od dn. 14. X. br.; 
ul. Grunwaldzka nr 262, narożnik ul. Sci-
nawskiej od dn. 14. X. br.;

celu przedsięwzięto już ko­
nieczne zamierzenia inwesty­
cyjne. Przewiduje się m. in. no 
wą piekarnię przy ul. Żerom­
skiego oraz budowę drugiej na 
Ratajach.

Zapowiedź ta nie umniejszy 
jednak obecnych niedomogów 
produkcji. Obecnie występuje 
znaczny niedobór pieczywa, po 
wodowany w głównej mierze 
trudnościami z zapewnieniem 
pełnego zatrudnienia w piekar 
niach uspołecznionych. Władze 
miasta zmierzają do szybkiego 
opanowania tej sytuacji.

Przed Poznańskimi Zakłada 
mi Przemysłu Piekarniczego 
postawiono pilne zadanie okre 
ślenia programu przeciwdziała 
nia obecnym niedoborom pie­
czywa i poprawie jego jakości. 
PZPP muszą więc ustalić wiel 
kość rzeczywistego braku za­
opatrzenia, podnieść technolo­
giczne wymogi w piekarnic- 
twie dla zapewnienia większej 
trwałości pieczywa, które np. 
w innych krajach dzięki odpo 
wiedniej kulturze sprzedaży za 
chowuje świeżość na wiele dni. 
W tym celu konieczna jest 
współpraca piekarzy z Wyższą 
Szkołą Rolniczą. Należy rów­
nież lepiej wykorzystać zdol­
ności produkcyjne istniejących 
piekarni — także prywatnych. 
Analizy wymaga ponadto asor 
tyment dotychczasowego wy-

12 bm przypada Święto 
Wojska Polskiego. Z tej okazji 
na Starym Rynku odbędzie się 
w poniedziałek uroczysta od­
prawa wart garnizonowych oraz J 
pokaz paradnej musztry orkiestr | 
przeprowadzony przez reprezen-S 
tacyjną orkiestrę Wojsk Lotni-) 
czych.

W związku z tym, w godzi-; 
nach od 11.30 do 13 wstrzyma­
ny będzie całkowicie ruch koło 
wy na Starym Rynku, (wn)

• Ostatnio powstała na Jeży­
cach nowa jednostka ORMO, 
którą utworzyło 19 członków 
ZMS. W świetlicy Zakładów ,.Po 
wogaz” złożyli oni w obecno­
ści władz partyjnych, administra 
cyjnych i organizacyjnych dziel­
nicy ORMO-wskie ślubowanie 
na ręce komendanta Dzielnico- ■ 
wego Sztabu ORMO — E. Kacz 
marka. Siedzibą nowo powstałej 
zetemesowskiej jednostki ORMO / 
będzie lokal ZD ZMS Jeżyce. j 

(hł) a
• Od 4 lat staromiejski hu-

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno - Odzieżo­
we w Poznaniu, pl. Wolności 3 — zatrudni

TRZECH PALACZY C. O. w Magazynie 
ul. Kopanina 54/56.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu 
i Szkolenia pod w/w adresem.

przy

Kadr
K6963

Tańców uczę. Mickiewi­
cza 27 m. 7 a. 37758g

O Kupno © Sprzedaż
Kupię sztance typu szew 
skiego. Tel. 309-77. względ 
nie oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 39946g.

Kupię różne filmy 16 mm 
nieme i dźwiękowe. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 39464g,
Buraki pastewne i ziem 
niaki, kupimy z dostawą. 
Hodowla — Perzycka 76, 
tel, 445-37. 39580g

Sprzedam MZ-ES-250,2 z 
wyposażeniem. Oglądać: 
parking, Aleje Marcinków
Skiego. 39811g
Sprzedam krzewy róż po
10 zł. Ptasia 
Bułgarskiej.

14, boczna 
39674g

„SECUMIT” jedyny w 
kraju zakład szklarski — 
wykonuje szyby panorami 
czne, hartowane, bezpiecz 
ne. drobnorozpryskowe, 
atestowane do samocho­
dów nietypowych. War­
szawa - Rembertów, Suf 
lerska 6, telefon 10-95-12, 
wieczorem 21-19-69 — T.

Najnowsze wzory wózków 
dziecięcych, głębokie — 
kombinowane, spacerówki 
— wzory prawnie zastrze­
żone, poleca Wytwórnia, I
Orzeszkowej 13. 39903g
Tulipany Hybr Darwina 
„Apeldorn” oraz inne od­
miany, sprzedam, cena 
200 zł/kg. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40117g.

Muhsam. K6873

@ Samochody
Sprzedam Warszawę 204. 
Poznań, plac Kolegiacki 
16 m. 6, od godz. 16.

40115g
Sprzedam samochód Wart 
burg 1000, stan dobry. — 
Wiadomość Poznań, Ostro 

I roga 9 m. 3, godziny po-
południowe. 40012g

♦ ul. Rataje 163 — od dn. 15. X. br.;
♦ Luboń, ul. Okrzei 7 — od dn. 13. X. br.
Punkty sprzedaży będą czynne codziennie w 

godz. od 9 do 17, w niedzielę od 9 do 13.
Na stoisku przy ul. Urbanowskiej odbędzie 

się w dn. 25. X. br. (niedziela) pokaz sadzenia 
i cięcia drzewek z poradnictwem fachowym.

K6932

Moskwicz ' 408, okazyjnie 
sprzedam. Parking: Al. 
Marcinkowskiego, godz. 
9—12. 39968g
Sprzedam Syrenę 104 — 
premia PKO. Tel. 66«-45.

39974g
Sprzedam części do samo 
chodu Renault Dauphine. 
Ul. Pogodna 10 A. 39726g

Lokale
Studentki poszukują 2-o- 
sobowego pokoju w cen­
trum. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 39441g
Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju. Tel. 466-54.

39459g

Panom wynajmę pokój.
Wcłowska 38 
wo.'

Juniko- 
39431g

Doktorantka — poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39542g

@ Nieruchomości
Odstąpię działkę budow­
laną z projektem, siłą, se 
gment, Swierczewo. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 40068g.
Sprzedam dom w Dopie- 
wie morga ziemi i zabu­
dowania z wolnym miesz 
kaniem. Wiadomość: Po­
znań, Junacka 12, telefon
670-592. 39470g
Domek jednorodzinny 5- 
izbowy, 12 minut od tram 
waju, z ogrodem 900 m2, 
po kupnie wolny, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39497g
Spiesznie kupię w Po­
znaniu, blisko komunika­
cji miejskiej, pół domu 
bliźniaczego, względnie 
mieszkanie własnościowe 
lub snółdzielcze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39520g.

fiec ZHP prowadzi naukę pfy-5 
wania. Ostatnio rozpoczął się 1 
na pływalni przy ul. Wronieckiej ] 
kolejny kurs. Jednocześnie dla : 
młodzieży starszej zorganizowa- 
no naukę ratownictwa. Do tej j 
pory nauczono pływać 215 har- Ś 
cerek i harcerzy, (bw)

Wtorki muzealne" o archeologii
Działający w 

wo-Oświatowy
Muzeum Archeologicznym Ośrodek Nauko- 

rozpoczyna drugi sezon swej działalności w
dziedzinie popularyzacji archeologii. We wtorek, 13 bm. 
o godz. 18 w sali konferencyjnej Muzeum (ul. Wodna 27) na­
stąpi inauguracja roku oświatowego 1970—1971. Wykład 
inauguracyjny pt.: „Wczesne miasto słowiańskie w oczach 
archeologa i historyka’1 wygłosi znakomity polski historyk — 
mediewista, dyrektor Instytutu Historii Uniwersytetu War­
szawskiego, prof. dr Aleksander Gieysztor.

Po wykładzie odbędzie się koncert muzyki chóralnej w wy­
konaniu Zespołu Solistów Poznańskiego Chóru Chłooięcego 
pod dyr. Jerzego Kurczewskiego. Na koncercie zespołem bę­
dzie dyrygował Wojciech Krolopp.

Impreza rozpocznie cykl „Wtorków muzealnych”, organi­
zowanych przez Muzeum Archeologiczne celem zapoznania 
szerokiej publiczności z wynikami najnowszych badań zna­
nych polskich uczonych, związanych z dziedziną wiedzy, któ­
rą reprezentuje Muzeum. Głównym tematem tegorocz­
nego cyklu jest współpraca między archeologią a innymi 
dyscyplinami humanistycznymi oraz naukami przyrodniczymi 
i technicznymi, (na)

i

Rama Poznań, Małec-
kleeo 10 — poleca do go­
dziny 16.30, tanie, prak­
tyczne ramy do firan pod 
sufit z szynami i żabka­
mi oraz listwy obrazowe, 
firanowe, tapetowe.

39919g

Sprzedam Trabanta 600. 
Poznań, Bogusławskiego 
12 a m. 4. 40022g
Sprzedam Syrenę 104 
(premia PKO). Tel. 632-47. 

39977g

Wydzierżawię, względnie 
kupię lokal na warsztat 
z mieszkaniem w Śremie, 
lub gdziekolwiek na tere 
nie powiatu śremskiego. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39563g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wyłączony, po ku 
pnie wolny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39540g.
Sprzedam działkę w Ka­
mińsku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39595g

Maszynki do podnoszenia 
oczek — igły automatycz 
ne — poleca Mechanika i 
Precyzyjna Poznań, 27 
Grudnia 5. 39108g
Srrzedam pianino marki 
, Wolkenhauer”. Szamotu­
ły, tel. 451, do godz. 15.

Warszawę - garbus, po re 
moncie, sprzedam. Kałuż 
ny, Poznań. Warszawskie

Szukam pokoju z kuchnią 
w Poznaniu. Warunki do 
omówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39603g.

Lidzka 8. 39416g
Sprzedam. Trabanta 601. 
Września, Obrońców Sta­
lingradu 8 m. 2. 39423g
Sprzedam „Mikrusa”. Po 
znań. ul. Krauthofera 17.

39760g j -
39449g

Sprzedam BMW Isetta-300 
oraz piec kaflowy prze­
nośny. Ratajczaka 20 m

Sprzedam Warszawę M-20.
Poznań, Jędrzejowska 1.

39473g

8. 39455g
Meble komplet stołowy, 
nowoczesny, orzech kau­
kaski. snrzedam. Skoczy­
las. Fredry 1 m. 21 w nod

Nadwozie „Warszawy - 
Pick-up” do remontu — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39496?

wórzu. 39493?
Sadzonki truskawek
Haman, sprzedam, 
czek. Witoldzin, 
Pamiątkowo.

Pola- 
poczta i 
39494g i

Medale, odznaczenia róż-' 
ne. dawne nolskie. nie-1 
m’eckie — kolekcie, surze I 
dam. cena 3.000 zł. Koło, I 
Konarskiego 5. tel. 107-32.1 

1649n

Snrzedam futerko dzie­
cięce. Tel. 563-05. 395566

Sprzedam Fiata 125 P, a- 
marantowy, po 20.000 km. 
Józef Steimachowski — 
Śmigiel, Północna 1, tel.
129, po godz. 15.

Opiekunka do 4-miesięcz 
nego dziecka, potrzebna. 
Zgłoszenia: Mączna 2 m.
11 (Jeżyce), od godz. 16.

____________ 39584g

Potrzebny dozorca domu 
(mieszkanie pokój i kuch 
nia). Wiadomość: telefon
443-75. 39602g
Pomoc 3 X w tygodniu, 
do 2 osób, potrzebna za­
raz. Poznań, Jesienna 25 
m. 8, telefon 469-72, od
godz. 16. 39617g
Dwóch chłopców do prac 
w ogrodzie, przyjmę. Po­
znań, Urbanowska 18.

38973g
Kierowca na taksówkę, 
potrzebny. Telefon 712-93. 

39714g

W dniu 8. X. 1970 r. zmarła była długoletnia 
dyplomowana pielęgniarka Obwodowej Przy­
chodni Przemysłowej przy HCP

MARIA KALICKA
Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia skła­

dają:
Rada Zakładowa i pracownicy 

Obwodowej Przychodni Przemysłowej przy HCP 
401566

tDnia 9 października 1970 r. zmarł po dłu­
gich, ciężkich i cierpliwie znoszonych cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., kocha­

ny mąż, ojciec, brat i dziadek, śp.

ANTONI KRUPSKI
złotnik - jubiler

odznaczony Odznaką Honorową m. Poznania 
i Złotą Odznaką Honorową Zjednoczenia Pol­
skich Zespołów Śpiewaczych i Instrumental­
nych.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godz. 
13.05 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, syn i rodzina

401556

Dozorca domu dochodzą­
cy potrzebny, okolica „De 
likatesy” Wilda. Zgłosze­
nia: telefon 473-89.

39557g
Kierowca II kategoria sta­
ra, poszukuje pracy. Otcr 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39544g.
Kreślarz (technik budow­
lany), przyjmuje zlece­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39667g
Krawiec miarowy — po­
trzebny. Poznań, Piekary
26. 39680g
Gospodarstwo rolne, za­
trudni pracownika z peł­
nym utrzymaniem. Maty 
sika, Poznań, ul. Staro-
łecka 184. 39697g

Uczeń, czeladnik piekar­
ski — potrzebni (utrzyma 
nie, mieszkanie). Poznań, 
Dzierżyńskiego 173.

39623g

Pomoc domowa potrzeb­
na do 1-rocznego dziecka 
— zaraz. Poznań, Mylna 
58 m. 18. 39781g

Spawacza elektrycznego, 
przyimę na stałe. Telefon
741-23. 39792g
Murarz z pomocnikiem — 
potrzebny. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39802g.

Mechanika samochodowe­
go i ucznia przyjmie — 
Swarzędz, Wrzesińska 29. 

394956

tW dniu 9 października 1970 r. zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach nasza uko­
chana siostra, szwagierka, kuzynka i ciocia

MARIA MARCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12

bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim żalu pogrążona

Poznań, Findera 123.
RODZINA

40165g

P- z KARŁOWSKICH
ALEKSANDRA SZLAGOWSKA

zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św„ dnia 8 października 
1970 r„ przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 12. X. 
1970 r. o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie 
do grobu rodzinnego. Msza św. żałobna odpra­
wiona zostanie w kościele Najświętszego Zba­
wiciela przy ul. Fredry, dnia 12. X. 70 r. o go­
dzinie 7.45.

Pogrążeni w głębokim smutku
syn, siostra i rodzina

401406

Wapno palone, gaszone, 
wapno hydratyzowane, 
kreda, smoła, lepik, kar- 
bolineum — poleca Skład 
n:ca, Poznań, Głogowska 
180. 395786
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Rutkowskiego
28 m. 1. 39590g ।
Sprzedam WEP i Atlas 
Świata. Osinowa 13 m. 12.

• 396116
Sprzedam spiesznie nie­
mieckie: wersalkę bez 
skrzyni oraz 2 foteliki w 
kolorze ciemno-zielónvm.
Tel. 475-49. 3961 fig

Sprzedam futro piżmaki, 
jasne, nowe — okazvjnie.
Tel. 698-91. 39739?
Korzystnie poleca szla­
chetne krzewy róż. w róż 
nych odmianach oraz ros 
sa camina — ogrodnictwo 
Poznań, Urbanowska 18.

389746
Sprzedam tłocznię mimo- 
środową 12 t. oraz oprzy­
rządowanie na artykuły 
calanterii metalowej, w 
idealnym stanie. Leszno, 
tel, 23-14. 39638g
Snrzedam barak ciąg-
nik Zetor K 25. Domini­
czak Chomecice, pow. Po 
znań, k. Stęszewa.

39654?

Akordeon 60 basów, sprze 
dam. Kochanowskiego 22
m. 6. 39692g
Sypialnię z 
oraz jadalnię, 
Informacje: 
godz. 19—21.

tapczanem 
sprzedam.

tel. 457-71, 
39698g

Sprzedam nutrie po im­
portach, różnego wieku. 
Poznań, Zakopiańska 78. 

39717g
Maszynę dziewiarską — 
dwupłytową „Tricolette”, 
sprzedam. A. Stodolna — 
Pleszew, ul. Lenartowlc-
ka 64, tel. 407. 1658p

Zamienię pokój z kuch­
nią, c. o. etażowe, łazien­
ka. w starym budownic­
twie. na Wildzie — na po 
dobne w innej dzielnicy, 
może być spółdzielcze. Ó-

Sprzedam gospodarstwo 4 
ha w Poznaniu z zabudo­
waniem mieszkalnym i 
gospodarczym, nadające 
się na ogrodnictwo. Po­
średnictwo wykluczone. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39639g

ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 39604g.

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie na usługi. Te
lefon 638-01. 39614g
Wrocław! Duży pokój z 
wygodami, kuchnia, ła-
zienka, balkon zamie-
nię na podobne w Pozna­
niu iuh okolicy. Wrocław 
Nowowiejska 95 m. 15.

38606g

Małżeństwo, poszukuje 
— pokoju. Oferty „Prasa”, 

39508g1 Grunwaldzka 19 dla 39701g

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia 
i Zbytu Blacharzy, Instalatorów 
i Ogrzewników w Poznaniu

OFERUJE DO SPRZEDAŻY
w swoim sklepie detalicznym 
przy ulicy .Wierzbowej nr 3/4 
szyny - karnisze do firanek w cenie
29,— zł/1 mb. 
piece stalowe c. 
podgrzewacze do 
grzejniki stalowe
złączki c. 
artykuły 
mowego 
oraz inne

O.
wody c. o. 
c. o.

O.
metal. gospodarstwa do-

artykuły instalacyjne.
_________________________ K6980

Z powodu wyjazdu, pil­
nie sprzedam Fiata 125 P. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 39527g.

Kupię Warszawę do re­
montu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39532g

Kupię nową Syrenę 104. 
Puszczykowo, Miodowa 4,
tel. 277. 39537g
Samochód Triumph He­
rald Combi, sprzedam. Po 
znań. Jodłowa 34. 39592g
Warszawę M-20, stan bar 
dzo dobry, korzystnie 
sprzedam. Jaworowa 38 
m. 5. 39633g

Sprzedam Skodę 1000 MB 
Z 1967 T„ tel. 403-95. 39666g

Sprzedam Warszawę 224. 
Poznań, Śliwkowa 3, war
sztat. 39721g

Kupię Warszawę do re­
montu, do 15 tys. zł. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 39724g.
Sprzedam Fiata 125 P — 
150.000 zł. F.’ Dydymski, 
Środa, Daszyńskiego 2.

39737g
Termometry do samocho­
dów: Wartburg, Skoda, 
Opel, Mercedes — napra­
wia Zakład Naprawy 
Sprzętu Pomiarowego, Po 
znań, Nowowiejskiego 17. 

39882?
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• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny: 657-76. Zastępca red. naczelnego: 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85. 
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Kupię kawalerkę lub M-2
własnościowe. Telefon
670-160, po godz. 15 lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39641g.

Lekarz poszukuje poko­
ju w centrum, dla dwóch 
synów studentów II i III 
roku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39647g

Przyjmę na pokój dwu­
osobowy, centrum, c. o. 
Płatne dwa lata z góry. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 39649g.
Panom, małżeństwu, wy­
najmę pokój. Płatne 2 la 
ta z góry. Poznań, Mar­
chlewskiego 60 m. 19.

39653?
Rencistka poszukuje po­
koju. Może zaopiekować 
się dzieckiem lub chora 
osobą. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 39708g
Pokój, kuchnia, łazienka, 
dozorstwo — zamienię na 
podobne bez dozorstwa. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39734g.
Emeryt poszukuje 1-oso- 
bowego pokoju. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39761g.

Przyjmę na pokój 2 stu­
dentki — Ptasia 14. bocz­
na Bułgarskiej. 39673?
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze, 3-pokojowe, 1 
ptr.. wszelkie wygody — 
na większe komfortowe. 
Ofertv — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 40023?.

Domek przy Poznaniu, 4 
pokoje, garaż, wyłączo­
ny, wolny, z powodu wie 
ku — sprzedam. Rolna 42
m. 5. 39716g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ziemią lub bez 
wolny, w małym mieście, 
przy głównej trasie. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 39732g.
Sprzedam 0,89 ha ziemi 
pszenno-buraczanej nada­
jącej się na ogrodnictwo, 
przy mieście przemysło­
wym koło Wronek, krau 
se, Poznań, Startowa 6.
______________ 39512?

Willę pięciopokojową wol 
ną — 320.000,— zł, sprzeda 
Krawiec, Poznań, Garba-
ry 53. 39753g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne o obszarze 10,5 ha, 
położone w Kostrzynie 
Wlkp., przy ul. Mickiewi 
cza 57. Zgłaszać: Stefan 
Gołaski, Poznań - Staro- 
łęka, ul. Warowna 1 a.
_____________________ 39763g
Kupię domek z ogród­
kiem w Poznaniu, wzgl. 
okolicy, do 130 tys. zł. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 39752g.

OZauby Różne
8 bm. zaginął koń klacz 
gniada. Zwrot za wyna- 
erodzeniem — Kużdowicz, 
Piątkowo, tel. 517-89.

Projektowanie i szycie su 
kienek, garsonek, spodni. 
Nad Wierzbakiem 15. tel. 
tel. 409-09. 39489g
Kto uprawniony popro­
wadzi budowę domku i do 
starczy odpłatnie towar 
w zamian za parcelę. O-
ferty „Prasa”
waldzka 19 dla 39538g.

Grun­

Wykonuje balustrady par 
kany według najnow­
szych wzorów oraz wszel 
kie konstrukcje stalowe.
fachowo terminie
przystępnych cenach — 
Jerzv Stec, Poznań. Osie­
dle Wielkiego Październi-
ka 5 M m. 134. 39598g

Oddam w dzierżawę ga-

72.
Poznań, Gostyńska 

39687g
Wielki wybór płaszczy 
damskich 1 dziecięcych, 
kurtek ortalionowych mło 
dzieżowych i dziecięcych 
- szyjemy z własnego i 
powierzonego materiału 
wg najnowszej mody ma- 
xi. Kniewskięyo 8. 39719g

Szukam garażu ogrzewa­
nego. Zgłoszenia po godz.

tel. 336-83. 39756g

Maszyny do szycia napra 
wia z gwarancją — war­
sztat mechaniczny. Gwar 
dii Ludowej 42. 397626

Matrymonialne
Poznam pannę do lat 38. 
z gospodarstwem, w celu 
matrymonialnym. Poważ­
ne oferty ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 38914g.
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I liga piłki ręcznejKoszykówka
Lech — Spójnia 
o Puchar CRZZ

Dzisiaj rozegrane zostaną spot­
kania finałowe turnieju koszyków 
ki kobiet o Puchar CRZZ. Do wal 
ki o to zaszczytne trofeum sta­
ną drużyny poznańskiego Lecha i 
gdańskiej Spójni. O 3 i 4 miejsce 
grać będą Korona i ŁKS nato­
miast o 5 i 6 Ślęza Wrocław i Po 
lonia Warszawa.

Wczoraj odbyły się trzy poje­
dynki. Korona wygrała z Unią 
Wałbrzych (zajęła ostatnie 7 miej 
sce w turnieju) 40:31 (26:12). W 
drugim meczu Spójnia Gdańsk po 
konała Polonię Warszawa 64:60 
(26:30). Mecz ten stał na dobrym 
poziomie. Polonia grając bez swo 
jej najlepszej zawodniczki Korba 
sińskiej stawiała zacięty opór Spój 
ni, ale w końcówce gdańszczanki 
okazały się lepsze i wygrały. Naj­
więcej punktów dla Spójni zdo­
były Piernitzka 24 i Ceynowa 22 
zaś dla Polonii: Młynarczyk 29 
1 Kaniewska 14.

Niezwykle zacięty przebieg mia­
ło ostatnie spotkanie Wczorajsze­
go dnia, pomiędzy Lechem i 
ŁKS-em. Po zaciętej i stojącej na 
dobrym poziomie grze wygrały 
poznanianki 52:50 (22:23). W zespo­
le Lecha najlepiej strzelały 
Fromm 22 i Wasiełewska 10 zaś 
w ŁKS-ie Marciniak 19 i Błasz­
czyk 1-4. (s)

Na Malcie 
bez niespodzianek 
Na Jeziorze Maltańskim rozpo­

częły się wczoraj ogólnopolskie 
wioślarskie regaty młodzieżowe, 
które są generalnym sprawdzia­
nem naszego zaplecza. Na starcie 
stanęła rekordowa liczba zawodni 
ków i zawodniczek — 567 (w tym 
204 dziewczęta) z 33 klubów. Po­
nadto do Poznania przyjechał 
35-osobowy zespół Sport-Klub Ber 
lin, będący praktycznie reprezen 
tacją NRD juniorów. Warto tu do 
dać, że kilka dni temu nasi ju­
niorzy odnieśli sensacyjne zwycię 
stwo nad zespołem NRD, pierw­
sze od wielu lat. Startuje również 
reprezentacja Rumunii.

Ponieważ do 20 konkurencji 
zgłoszono 204 osady (71 żeńskich), 
zaszła konieczność rozegrania 38 
przedbiegów i 25 międzybiegów. 
Nie zanotowano większych niespo 
dzianek i do finałów zakwalifiko­
wali się naprawdę najlepsi. (s)

Lekkoatletyczne drużynowe mistrzostwa Polski

Dwa rekordy krajowe 
na stadionie warszawskiej Skry

W Warszawie, Krakowie i Wrocławiu rozpoczęły się w sobotę 
dwudniowe pojedynki zespołów I ligi lekkoatletycznej.
Na stadionie warszawskiej Skry 

walkę o tytuł drużynowego mis­
trza Polski rozpoczęło sześć naj­
lepszych zespołów klubowych na 
szej ekstraklasy — Gwardia 
(W-wa) Górnik (Zabrze), Zawisza 
(Bydgoszcz), Skra (W-wa), Orkan 
(Poznań) i Legia (W-wa).

Plonem pierwszego dnia zawo­
dów były dwa rekordy Polski. 
Autorem pierwszego z nich jest 
młoda zawodniczka stołecznej

Szachy
Lechici górą

Niezwykle zacięty przebieg miał 
wczorajszy mecz Pocztowca z Le 
chem rozegrany w ramach 24 Dru 
żynowych Mistrzostw Polski. Spot 
kanie zakończyło się po godz. 22 
i trwało blisko osiem godzin. Oto 
rezultaty pojedynków w kolejno 
ści szachownic (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Pocztowca): 
1. Schmidt — Doda 0,5:0,5, 2. Ereń 
ski — Pietrusiak 0,5:0,5, 3. Gralka 
— Bernard 0:1, 4. Nowacki — No­
wak 0:1, 5. Półtorak — Kędziora 
1:0, 6. Wiland — Zieliński 0,5:0,5, 
7. Kruszyński — Przysiecki 1:0, 8. 
Ereńska — Dembeeka 0:1.

Spotkanie wygrali Lechici 4,5:3,5. 
Zawody* prowadził sędzia klasy 
państwowej Tomaszewski, (nt)

Puchar Polski
W sobotę rozegrano dwa spotka­

nia I rundy piłkarskiego Pucha­
ru Polski. W Kraśniku miejscowa 
Stal przegrała z Uranią Ruda Śląs 
ka 1:2 (0:1). W Opolu druga dru­
żyna miejscowej Odry przegrała 
z Wawelem Kraków 1:3 (1:2).

Pozostałe 14 spotkań I rundy 
rozegrane zostaną w niedzielę 11 
bm.

Skry — Krystyna Hryniewicka, 
która mimo braku konkurencji 
osiągnęła w biegu na 400 m czas 
53,9, poprawiając o 0,2 sek. dotych 
czasowy własny rekord krajowy. 
Drugi rekord klubowy padł w 
biegu rozstawnym 4x100 kobiet. 
Ustanowiła go wynikiem 45,7 szta 
feta Gwardii W-wa. Świetną for 
mę zademonstrowała nasza naj­
lepsza oszczepniczka Daniela Ja­
worską, wygrywając konkurs bar 
dzo dobrym wynikiem 60,56. Mis­
trzyni Polski.

A oto ciekawsze wyniki: kobie­
ty:
wzwyż — 1) Wiśniewska (Górnik) 
— 168; 800 m — Jabczyńska (Gwar 
dia) — 2.13,0; mężczyźni: 400 m 
ppł — Kulczycki (Orkan) — 51,9; 
kula — Sadza (Zawisza) — 18,35; 
1500 in — Sawicki (Zawisza) — 
3,50,9.

W pierwszym dniu rozgrywane 
go w Krakowie 6-rneczu w kon­
kurencji kobiet Szewińska (Polo­
nia) w biegu na 100 m miała czas 
11,9 (w przedbiegu — 11,8). W kon 
karencji mężczyzn Kobuszewski 
(Spójnia Gdańsk) uzyskał w sko­
ku w dal — 7,71 m — ten sam wy 
nik miał również zdobywca 2 miej 
sca — Cabaj (AZS W-wa).

*
We Wrocławiu Jóźwik (Gwar­

dia) — przebiegła 100 m w 12.0, a 
Wierzbowska (Gwardia) — 800 m 
w 2.18,9. 1500 wygrał Kupczyk 
(Górnik) — 3.54,4.

II LIGA
O mistrzostw’© II ligi z czterech 

rozgrywanych spotkań, jedno od­
bywało się W Poznaniu, na stadio 
nie im. 22 Lipca.

Trzy ostatnie w tabeli drużyny, 
po dwudniowych zmaganiach, bę­
dą musiały opuścić drugą ligę. 
Po pierwszym dniu najbardziej za 

grożony jest poznański Energe­
tyk.

Oto punktacja po pierwszym 
dniu zawodów: Warta — 116 pkt., 
SKL Szczecin — 104, AZS Łódź — 
102, Burza Wrocław — 94. Calisia 
— 86, Energetyk — 77, Unia Kry- 
wałd — 70 i Pafawag Wrocław.

Z ciekawszych wyników sobot­
nich można wymienić wśród męż 
czyzn: tyczka — J. Michalski (Ca 
lisia) 4,12, 10 000 m — T. Boro- 
wiak (Warta) 32,42,0, kula — K. 
Olejniczak (Warta) 15,21, oszczep 
— D. Dańczura (SKL) — 61,52, 400 
m — W. Banaszak (Energetyk) — 
48,6.

W finale 100 m T. Jaworski (E- 
nergetyk) pokonał S. Wagnera 
(AZS) uzyskując czas 10,7. (p)

Łucznicy Surmy 
prowadzą

Końcowym akcentem tegorocz­
nego sezonu łuczniczego są dru­
żynowe mistrzostwa Wielkopol­
ski w kategorii seniorów i junio 
rów, jakie rozpoczęły się wczoraj 
na torach Surmy. Na starcie sta­
nęły zespoły Leśnika, Warty i 
Surmy.

Po pierwszym dniu w grupie se­
niorów prowadzi Surma I — 1975 
pkt. przed Surmą II — 1797, War­
tą — 1711 i Leśnikiem — 1431. W 
grupie juniorów również prowa­
dzi Surma 2932 przed Wartą i Leś 
nikiem 1665 pkt.

Jeżeli chodzi o wyniki indywi­
dualne to wśród seniorów prowa­
dzi Wojciech Szymańczyk (Surma) 
— 513 przed swoimi kolegami klu­
bowymi Tadeuszem Malickim — 
507 i Romualdem Boruszakiem — 
481 zaś wśród seniorek na czele 
uplasowała się reprezentantka 
Warty Jolanta Ławniczak — 498 
przed Krystyną Wojciechowską — 

i 947 i Grażyną Kotlarz — 497 (obie 
• Surma), (sj

Grunwald - Pogoń Zabrze 12:16 (5:8)
Lider tabeli I ligi poznański Grunwald, poniósł wczoraj pierwszą 

w tegorocznych rozgrywkach porażkę. Poznaniacy przegrali z Po- 
gonią Zabrze 12:16. Do przerwy również prowadzili goście 8:5.

Po sukcesach Grunwaldu nad 
aktualnym mistrzem Polski gdań­
ską Spójnią, spodziewano się na 
ogół zwycięstwa poznaniaków w 
ich kolejnych meczach rozgrywa­
nych przed własną „publicznością 
z Pogonią Zabrze. Stało się jed­
nak inaczej. Zespół Pogoni oka

KIO HT
NIEDZIELA 

Godz. 9 — Centralne wioślarskie 
regaty młodzieży na Malcie.

— Pierwszy finałowy mecz tur­
nieju koszykarek o puchar 
CRZZ, następne dwa o miej­
sca 3—4 i 1—2 w odstępach pół 
toragodzinnych. Uroczyste za­
kończenie turnieju ok. godz. 
13.45.

— Zakończenie drużynowych mi­
strzostw okręgu w łucznictwie, 
na torach Surmy przy al. Rey­
monta.

Godz. 9.30 — Półfinałowe spotka­
nia Wielkopolskiej Spartakiady 
Piłkarskiej na boiskach Sanu i 
Surmy.

Godz. 10 — Zakończenie turnieju 
w siatkówce kobiet o puchar 
CRZZ w sali Energetyka.

— Lekkoatletyczny 8-mecz na Sta 
dionie im. 22 Lipca.

— Przemysław — Dąbie Szczecin, 
II liga piłki ręcznej kobiet na 
boisku przy ul. Pstrowskiego 1.

— Energetyk — Spójnia Świdwin.
II liga piłki ręcznej kobiet na 
boisku przy al. Reymonta.

Godz. 11 — Przemysław — Polo­
nia Bydgoszcz, liga międzywo­
jewódzka piłki nożnej na bo­
isku przy ul. Pstrowskiego. ;

— Polonia P-ń — AZS, AWF, I li 
ga rugby na boisku Pocztowca 
przy ul. Kórnickiej.

— Grunwald — Pogoń Zabrze I li 
ga piłki ręcznej mężczyzn w 
sali przy ul. Marcelińskiej.

Godz. 11.30 — Energetyk — Skra 
Warszawa, II liga piłki ręcznej j 
mężczyzn na boisku Arena 
przy al. Reymonta. |

zał się drużyną lepszą i wygrał 
jak najbardziej zasłużenie. Na 
plus zawodników z Zabrza trzeba 
zaliczyć ich konsekwentną grę w 
ataku, gdzie tak długo rozgrywa­
li piłkę, aż wypracowali sobie po 
zycję do strzału. Inna sprawa, że 
sędziowie mogli w kilku wypad­
kach odgwizdać przekroczenie cza 
su gry.

Grunwald raził przede wszystkim 
powolnością w ataku i nie najlep 
szą obroną. Poznaniacy w akcjach 
ofensywnych wolno rozgrywali pił 
kę, strzelając przy tym zbyt sła­
bo, aby zmusić doskonale wczoraj 
usposobionego bramkarza gości 
Deptę do kapitulacji. Jasnymi 
punktami w zespole gospodarzy 
byli Olejniczak i Dybol. Ten ostat 
ni kilka razy inicjował szybkie a- 
taki, ale jakoś nie znalazło to 
oddźwięku wśród partnerów.

Dzisiaj odbędzie się spotkanie 
rewanżowe. Jeżeli tylko Grunwald 
potrafi częściej stosować szybkie 
ataki i konsekwentnie realizować 
zagrywki w grze pozycyjnej to 
zwycięstwo nad Pogonią leży w 
granicach możliwości piłkarzy rę 
cznych.

Publiczność zebrana wczoraj na 
meczu, przez cały czas gorąco do 
pingowała poznaniaków. Szkoda 
tylko, że grupa młokosów, którzy 
jak wynikało z ich okrzyków, nie 
mieli pojęcia o przepisach, usiło 
wała zakłócić porządek na sali. 
Takich „kibiców” Grunwald na 
pewno nie potrzebuje. (s)

Piłka nożna
Kadra - ROW 5:0

Przebywający na zgrupowaniu 
w Wiśle piłkarze kadry narodowej 
rozegrali w sobotę przy wspania­
łej pogodzie sparringowe spot­
kanie. Ich egzaminatorem był re­
welacyjny bemaminek ekstrakla­
sy ROW Rybnik. Kadrowicze wy­
grali bez większego wysiłku 5:0 
v2:t). Autorami bramek byli; Dey­
na 2, Gadocha. Marks i Stachur­
ski z rzutu wolnego.

PAŹDZIERNIK 
11 

Niedziela 
12

Poniedziałek

Emila

Maksymiliana

Słońce: 5.41—17.07

TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Ptak”; 
OPERA — g. 19 „Tannhauser”; O- 
PERETKA — g. 15 „Hrabia Luxem 
burg”; MARCINEK - g. 11 „O 
Kasi, co gąski zgubiła”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

KINA
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30 „Gingo” (włoski 
16 1.), g. 15, 17.30, 20 „Czerwony 
płaszcz” (dunsko-szwedz. 16 1.); A- 
POLLO — remont; BAŁTYK — g. 
9.45, 12, 16, 18.15, 20.30 i poniedz. 
g. 10, 12.30, 15, 20.15 „Mózg”
(franc.-włoski 14 1.), niedz. g. 14 
„Marysia i krasnoludki” (poi. 7 1.), 
poniedz. g. 17.30 „Che — opowieści 
o Guewarze” (seans zamkn.); 
CZTERNASTKA — g. 10.30, 13, 15.30, 

18, 20.15 i poniedz. g. 10.30,13 „Abel, 
twój brat” (poi. 11 1.), poniedz. g. 
15.30, 18, 20.15 „Ostatni termin” 
(USA 16 1); GONG — g. 10, 12, 14, 
16 „Miecz dla króla” (USA 7 1.), 
g. 18, 20 „Każdemu swoje” (włoski 
18 1.), poniedz. g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Kalejdoskop” (ang. 16 1.); GRUN 
WALD — g. 12 „Miś uszatek” (baj 
ka), g. 14, 17 „Strzał w ciemności” 
(ang. 14 1.), g. 19.30 „Teoria uwo- 
dzehia” (czeski 18 1.), poniedz. g. 
17, 19.30 „Szarża lekkiej brygady” 
(ang. 16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13 „Niezłomny Wiking” (USA 11 
1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Ruchomy 
cel” (USA 16 1.), poniedz. g. 10, 12, 
14, 16, 18, 20 „Czarny dzień w 
Black Rock” (USA 16 1.); KOSMOS 
— g. 11 „Jezioro Starej Sowy” 
(NRD 11 l.j, g. 17, 19-30 „Bitwa o 
Anglię” (ang. 14 1.), poniedz. g. 
19.30 SDKF „Fantom”; MALTA — 
g. 14.30 „Uciekinierka” (poi. 7 1.), 
g. 15.30 „Hatari” (USA M 1.), g. 18, 
20.15 „Zdobycz” (franc. 18 1.), po­
niedziałek g. 16, 18, 20 „Białe wil­
ki” (NRD 16 1.); MINIATURKA — 
g. 14, 16, 18, 20 „Jak roz.pętałem 
II wojnę światową” (cz. I poi. 14 
1.), poniedz. nieczynne; OLIMPIA 
— g. 11.15 — bajki, g. 12.30, 15, 
17.30, 20 i poniedz. g. 10, 12.30, 15, 
17.30 „Gang Olsena” (duński 16 1.); 
OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Winnetou 
i król nafty” (jug. 14 1.), poniedz. 
g. 17, 19.30 „Gentleman z Cocody” 
(franc. 14 1.); PANCERNI AK — g. 
H „101 Dalmatyńczyków” (USA 7 
13, g. 17.30 „Okna czasu” (węg. 14 
L), g. 20- „Doktor Glas” (duński 18 
13, poniedz. g. 17 „Lalka” (poi. 
14 1.), g. 20 „Wiosenne wody” (cze 
ski 18 1.); PAŁACOWE — g. 15, 
17.30, 20 „Dziewczęta z Kioto” 
(jap. 18 1.), poniedz. — seahse
zamkn.; PRZYJAŹŃ — g. 45.30, 13, 
20.15 „Ostatnie dni” (poi. 11 1.), po 
niedziałek nieczynne; ijlALTO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Lokis” 
(poł. 14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 15 „Bajka o carze Sałtanie” 
(radź. 7 13, g. 17, 19.30 „Bandyci
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w Mediolanie” (włoski 16 1.), po­
niedziałek nieczynne; SCALA — g. 
14, 16, 18, 20 „Angelika i sułtan” 
(franc. 16 1.), poniedz. g. 16 „Więź 
niowie z Altony” (włos. 14 1.), g. 
18.15, 20 „Gang Olsena” (duński 16 
1.); TĘCZA — g. 14.30 „Wielki wy­
ścig” (USA 11 1.), g. 17.30, 19.30 
„W pełnym słońcu” (franc. 18 1.), 
poniedz. g. 17, 19.30 „Królewskie 
igraszki” (czeski 14 1.); WARTA — 
g. 10, 11, 12 „Maszeńka i niedź­
wiedź” (bajki), g. 13, 15 „Nowe 
przygody nieuchwytnych” (radź. 
11 1.), g. 17.30, 20 „Damski gang” 
(ang. 16 1.), poniedz. g. 10, 12.30, 
„Szaleniec z IV laboratorium” 
(franc. 14 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — g. 15, 19.15 „Szkice 
warszawskie” (poi. 16 1.), g. 17 
„Rozbójnicy sycylijscy” (włoski 14 
1.), poniedz. nieczynne; WILDA — 
g. 10, 12.30, 15 „Inwazja notwo- 
rów” (jap. 11 13, g. 17.30, 20 „Noc 
generałów” (ang.-franc. 16 1.); 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 18 
„Miłosne przygody Moll Flanders” 
(ang. 16 1.); WRZOS (Luboń) — 
g. 15.30 „Władca pustyni” (USA), 
g. 16.30 „Do widzenia Charlie” 
(USA 14 1.), g. 19 „Cztery damy 
i as” (franc. 18 13; poniedz. nie­
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 15 
„Chłopcy z Placu Broni” (węg. 11 
1.), g. 17, 19.15 „Dwie mamy, 
dwóch ojców” (jug. 18 1.), poniedz. 
nieczynne; FOTOPLASTIKON — g. 
12—20 „Japonia wczoraj i dziś” 
cz. I.

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 

codziennie — g. 10—18.
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

codziennie g. 10—15, śr. godz. 12— 
18, sob., dni przedśw. i 11 X nie­
czynne.

Historii Kuchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Polacy w Niemczech — 
w 100 rocznicę wychodźstwa — wy 
stawa pamiątek” — g. 10—18, niedz. 
i święta — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15, śr. 
g. 11—17, niedz. i święta — g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15, śr. g. 11—17, 
niedz. i święta — g. 10—15 (11 X 
nieczynne).

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—16, środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17, niedz. 
i święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15, śr. 13—17.

Wiekopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. 11—18, niedziele i 
święta — g. 11—17.

Muzeum w Kórniku — g. 9—17, 
sob. — g. 9—14 (od 16 X — g. 9 — 
15, sob. — g. 9—14, niedz. — g. 
10—14).

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie —g. 10—16.
W poniedziałki wszystkie muzea 

z wyjątkieih Historii m. Poznania 
nieczynne.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) —■ 
Wystawa plastyków NRD „Kary­
katura — jako broń” — codziennie 
g. 10—20, niedz. g. 12—18.

Biblioteka Raczyńskiego (filia 4 
ul. Lodowa 4) — wystawa prac ry 
sunkowych i malarskich Janiny 
Szczepskiej — codziennie g. 14—20 
wtorki i soboty g. 9—20, niedz. — 
nieczynna.

Salon TMMP (St. Rynek 10) — 
„Motywy wielkopolskie” A. Kan- 

dziory — g. 10—13 i 16—18, nie­
dziela nieczynna (do 15. X).

Pałac Kultury (Salon Plastyki 
Filmowej) — „Plakat filmowy” — 
W. Fangora.

WO1T — „XV lat studenckich 
rajdów zachodnich” — g. 8—20, 
sob. — g. 8—16 (do 15 X).

dyżury
NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, laryn­
gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei. ul. Mickiewicza 2 tel. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpi­
tal Miejski im. Strusia, ul. WTałki 
Młodych 7 tel. 511-11.

PONIEDZIAŁEK
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka. neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49. tel. 67-12-31.

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
Psychiatria — Klinika Psychia­

tryczna, uŁ Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: uL Kórnicka 6, Bukowa 8, 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę;, pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20), g. 18—7, niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16. 
623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. 1 święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 61, tel. 543-95); Nowe Słiasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, ziebicka 16, Starołęc- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14. 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 8.15 Show w ran­
nych pantoflach; 9.05 Fala 56; 9.15 
Radiowy Magazyn Wojskowy: 10 
Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym: „Emil i wielkie przyjęcie” 
— cz. II słuch.; 10.20 Radioniedzie 
la informuje, zaprasza; 10.35 Ra­
diowa piosenka miesiąca; 11 Roz­
głośnia Harcerska; 11.40 Czy znasz 
mapę świata: 12.15 Jarmark cu­
dów: 13.15 Od Sewilli do Meksyku 
z zespołem „Meksykanie”; 13.30 
Konc. Centr. Zesp. Artyst. Woj­
ska Polskiego: 14 Spotkanie z An 
ną German; 14.30 „W Jezioranach” 
— ode. 546; 15 Itohcert życzeń; 
16:65 Tygodniowy przegląd wyda­

rzeń międzynar.; 16.20 Teatr PR: 
„Kuternoga” — słuch.; 17.30 Mu­
zyka rozrywkowa; 17.50 Polskie 
tańce ludowe w wyk. Zesp, Lud. 
PR w Warszawie; 18.05 Radionie- 
dzielna Musicorama; 18.30 VIII 
Międzynar. Konkurs Pianistyczny 
im. F. Chopina. Mistrzowskie 
wieczory; 19.15 Przy muzyce o 
sporcie; 20.30 „Matysiakowie”; 21 
Gra Ork. Taneczna PR p/d E. 
Czernego; 21.30 Radiokabaret Trzy 
po trzy; 22.30 Jan Pietrzak pole­
ca; 22.50 Kolorowe melodie; 23.10 
Wieczór taneczny z udz. solistów 
i ork. NRD; 0.10 Program nocny

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20. 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM Us Fala 407 ni i UKF 
69,74 MHz; 3 Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim; 
8.35 Radioprobłemy; 10 Wielkopol 
ska Niedziela; 12.30 Poranek sym­
foniczny; 13.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 15 Dla dzieci: „Oko 
proroka’’ — cz. II słuch.; 16.30 Z 
twórczości Ludwika van Beetho- 
vena; 17.05 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 17.30 Rewia piosenek; 
18 Teatr PR — Studio Współczes 
ne: „Będzie padało” — słuch.; 
18.40 Pieśni artystyczne; 19 Felie­
ton aktualny; 19.15 „Album listów 
miłosnych”; 19.45 „Wojsko, stra­
tegia. obronność”; 20 Magazyn !i- 
teracko-muzyczny pt.: „Wieczór za 
Odrą”; 21.30 Przeboje taneczne; 
22.25 Pozn. wiadom, sport.; 22.35 
VIII Międzynar. Konkurs Piani­
styczny im. F. Chopina. Retrans­
misja z przesłuchań I etapu; 23.35 
Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 
41 i 49 m; 8.15 „Piosenka z rekon 
trą”; 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
„Maigret w pensjonacie” — ode. 
6 pow.; 9.10 Mistrzowskie wykona 
nie muzyki jazzowej; 9.35 Oferty 
kolekcjonera — Mona Liza; 10 
Nowe, nowsze i najnowsze; 10.40 
Kołysanka na bębnie — Satyra; 
11.10 Sałatka po włosku; 11.35 R. 
Schumann: „Sceny dziecięce” — 
gra Ch. Eschenbach; 12.05 Jazz — 
rock Dona Sebesky’ego; 12.35 Pio 
senki dla kibiców sportowych; 13 
Walter and Connie — rozmówki 
angielskie; 13.15 4/4 — magazyn; 
14.05 Przeboje na start!; 14.20 „Pe 
ryskop” — przegląd wydarzeń 15’ 
godnia; 14.45 Biuro poszukiwań w 
piosence; 15.05 Echa VI-go Festi­
walu Piosenki Radzieckiej; -15.30 
Co się za tym kryje?; 15.50 Zwie 
rżenia prezentera; 16.15 Festiwal 
festiwali piosenki; 16.40 Poezja 
NRD; 17 Perpetuum mobile — ma 
gazyn; 17.30 „Maigret w pensjona 
cie” — ode. 7 pow.; 17.40 Mój ma­
gnetofon; 18 Pogwarki u Szymo­
na; 18.15 Polonia śpiewa: 18.35 Kro 
nika zespołu Herba Alperta; 19 
„Stypa” — słuch.; 19.25 Mini-max 
— czyli minimum słów, maksi­
mum muzyki; 19.50 Teatrzyk „Apo 
kryf”; 20.10 Konsonanse i dysonan 
se — magazyn aktualności muzycz 
nych; 20.40 Zapomniane konc. for 
tepianowe: Ludwik van Beetho- 
ven: Koncert Es-dur „Młodzień­
czy”; 21.15 Dlaczego zostałem pisa­
rzem — opowiada J. Broszkiewicz; 
21.25 Mel. z autografejń St. Mi­
kulskiego: 21.50 OperaV( Bellinie 
go:' „Purytanie”; 22.08 Śpiewa 
France Gaił: 22.20 Łaźnie parowe, 
czyli oczarowanie; 22.35 Opowieści 
w stylu sniritual: 23 „Po przej­
ściu moim” — wiersze H. Poświa 
towskiej: 23.05 „Muzyka nora”; 
2350 Sniewa Mieczysław Święcicki.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 12.30, 14, 
18.30. 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.10 Plebiscytowa pio­
senka miesiąca października; 8.14 

Mozaika muzyczna; 8.39 Wojsko­
wa Orkiestra Dęta; 9 Dla kl. 1—II 
(jęz. polski) „kolorowe listy”; 9.25 
Lekkie uderzenie; 10.05 „Najkrót­
szą drogą” Iragm. 1 opow.; 10.25 Z 
oper Vinzenzo Belliniego; 11 Dla 
kl. VIII (historia) „Wspomnienia 
plebiscytowe”; 11.20 „Dedykujemy 
II zmianie”; 11.45 Porady prak­
tyczne dla kobiet; 12.25 Więcej, le 
piej, taniej; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
Babie lato — „Wieś tańczy i śpie­
wa”; 13.40 Rytmy i melodie dla 
wszystkich; 14 Reportaż literacki; 
14.20 Z polskiej muzyki Klasycz­
nej; 15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 Alfa i Omega — 
magazyn popularno-naukowy; 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Z księgarskiej la 
dy; 19.30 Mistrzowskie Wieczory na 
zamku — recital A. Szmidta; 20.25 
Piosenki żołnierskie; 21 Naukow­
cy rolnikom — Przechowywanie 
warzyw gruntowych; 21.30 Kon­
frontacje o potrzebie Teatru Mło­
dzieżowego; 21.50 Muzyka; 22 VIII 
Międzynar. Konkurs Pianistyczny 
im. F. Chopina. Reportaż z prze­
słuchań I etapu: 22.30 Nastrojowe 
melodie — gra Ork. Mortona 
Goulda: 22.40 Konc. Pozn. Chóru 
Chłopięcego p/d J. Kurczewskiego; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Konc. życzeń Miłośników 
Muzyki Poważnej; 23.40 — Muz. 
tan. 0.10 Program nocny z Lubli­
na.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 3, 10, 12.05, 
15, 16. 18. 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Problemy i dysku­
sje; 8.45 To jest muzyka — Gra 
Ork. Helmoutha Zachariasa; 9 
Soliści z orkiestrą; 9.35 Uniwersy­
tet Radiowy — O.i.R.T. Cykl: Nau 
ka w służbie pokoju. Wykład pt. 
„Osiągnięcia medycyny NRD w 
rozpoznaniu nowotworów^. Au­
tor: prof. dr Hans Berndt; 9.55 
Muz. ludowa różnych narodów; 
10.25 „W Jezioranach”; 10.55 Konc. 
muz. polskiej; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 Jesień w muzyce i 
piosence; 13.30 Rep. pt. „Pan ko­
mendant”; 13.40 „Od Kozienic do 
Tobruku” fragm. książki; 14.05 No 
we piosenki „Sunkopy”; 14.30 
Spotkanie z Zesp. B. Hardego; 
14.45 „Gałąź świerkowa” fragm. 
opow.; 15 Konc. Zesp. Artystycz­
nego W.P.; 15.30 25 lat P.M.W.; 
17.15 Poniedzielne remanenty 
sport. E. Pacholskiego; 17.25 Pozn. 
konc. życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Gra Zespół J. Miliana; 18.20 
Sonda — dźw. magazyn społ.-eko­
nomiczny; 19.15 Język rosyjski; 
19.31 Teatr PR — Studio Współ­
czesne — „Jutro Grzesia imieni­
ny” słuchu 20.11 Konc. z nagrań 
Wielkiej Ork. Symf. PR i TV pod 
dyr. J. Krenza z udz. Wandy i K. 
Wiłkomirskich; 21.53 Fragm. książ 
ki Grażyny Bacewicz „Znak szcze 
gólny”; 21.58 Utwór rozrywk.: 22.30 
VIII Międzynar. Konkurs Piani­
styczny! im. F. Chopina — transm. 
z przesłuchań I etapu; 23.30 Gra 
Katowicki Zespół Tan. „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 14, 16, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III:' UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 8.05 Światowe przeboje z ... 
Jugosławii; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF: 9 „Maigret w pensjonacie” 
— ode. 7 pow.: 9.10 Głosy, które 
pamiętamy; 9.30 Nasz rok 70; 9.45 
Kwadrans marszów śpiewanych: 10 
Jazz, jazz, jazz; 10.15 Obrazki z wy 
stawy i nie tylko; 10.35 Wszystko 
dla pań; 11.45 „Anna Karenina” — 
ode. 7 pow.; 12.25 Konc. muz. uni­
wersalnej; 13 Na kieleckiej ante­
nie; 15 Ludzie, sprawy, obyczaje 
— gawęda; 15.10 „Rozśniewane woj 
sko”: 15.35 l:l — o sporcie rozma­
wiają B. Tomaszewski i S. Wysoc­
ki; 15/50 Piosenki z Champs Eły- 

ses; 16.15 Nasz rok 70; 16.30 Elek­
troniczne przeboje; 17.05 Quodli- 
bet, czyli co kto lubi; 17.30 „Mai­
gret w pensjonacie” — ode. 8 
pow.; 17.40 Nie tylko melodia; 18 
Tydzień na UKF; 18.15 „W sta­
rych nutach babuni”; 18.35 R. 
Waschko i jego płyty — Michael 
Bloomfield — muzyk wszechstron 
ny; 19 Powieść w wyd. dżw. „Pięk 
ny Pan” — ode. 5; 19.30 L. van 
Beethoven. — Wariacje na tema/ 
„Czarodziejskiego fletu” W. A. 
Mozarta — wyk Gaspar i Chiecó 
Hara Cassado; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Pierwsze obroty — 
muzyczne premiery; 20.20 Dziwne 
sprawy — gawęda z piosenkami; 
20.35 Płyty nasze i naszych przy­
jaciół; 21 Nie czytaliście — to po­
słuchajcie; 21.20 Muzyka z jednej 
płyty — gra zespół ABC; 21.45 O- 
pera — G. Pucciniego „Turandot”; 
22.08 Śpiewa The Moody Blues; 
21.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
„Po przejściu moim” — wiersze 
H. Poświatowskiej; 23.05 Muzyka 
nocą: 23.50 Śpiewa Maria Pach- 
mienko; 24 Wiadom. Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5 , 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 8.10 — TV Kurs 

Rolniczy — „Mieszanki przemysło­
we w żywieniu zwierząt”; 8.45 “ 
„Przypominamy, radzimy”; 8.5a 
— Dla młodych widzów — TV 
Klub Śmiałych — „Złota piłka”; 
9.30 — „Balonem do Afryki” — 
fab. film angielski; 10.40 — Mecz 
Aeroklubów — reportaż TV; 11.w 
— Bufor; 12 — Dziennik; 12.15 y 
„Piosenka dla Ciebie”; 13.05 — „Na 
ziemi Baffina” — rep. filmowy; 
13.30 — Dla dzieci — Irena i Ta­
deusz Sowiccy — (wg Jonatana 
Swifta) — „Guliwer w krainie 
putów” — widowisko Państwowe­
go Teatru Lalek w Szczecinie 
(Pleciuga) — (Szczecin); 14.30 — 
Przemiany; 15 — Teatr Niedzielny 
Wolter — „Mikromegas”. przekład 
— T. Boy-Żeleński. Adaptacja Tv 
L. Wojciechowski i W. Pawlak. Re 
żyseria — L. Wojciechowski. Wy­
konawcy: K. Rudzki, A. Grązie- 
wicz, M. Gorkiewicz i inni; 15-5° 
— „Poligon”; 16.20 — PKF; 16.30 — 
„Zawsze w niedzielę” — turniej 
miast — Gniezno — Kalisz; 18.30 — 
„Chopin 70” — serwis filmowy "" 
I etapu Międzynarodowego Kon­
kursu Pianistycznego im. Fryde­
ryka Chopina; 19.20 — Dobranoc * 
Dziennik; 20.05 — „Trzynogi” "* 
program rozrywkowy. — Tekst 
Osiecka. Reżyseria — O. Lipińska. 
Choreografia — W. Gruca. Wyko­
nawcy: Z. Kucówna, K. Sienkie­
wicz, W. Pokora, J. Kobuszewski, 
M. Kociniak; 21.05 — „Kierunek 
Berlin” — fab. film polski; 22.30 — 
Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 — ?oli‘ 
technika TV — Fizyka — Kurs 
przygotowawczy — „Praca, ener­
gia, moc” oraz „Zasady zachowa­
nia energii”; 16.30 — Dziennik; 15^® 
— Dla dzieci — „Zwierzyniec” " 
oraz film — „Przygody dziwnego 
psa Huckleberry”; 17.30 — „Echo 
stadionu”; 18 — „Balet” — filio* 
18.30 — „Eureka” — magazyn P°P'2 
naukowy; 19 — „Obrachunki SP°1T 
towe” — (hokej na trawieh 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 "" 
Piosenki żołnierskie; 20.35 — Tea 
TV — J. Janicki — „W kuźni uro­
dzony”. Reżyseria — Z. Kuźmiński, 
wykonawcy: I. Machowski, M. G’° 
wacka, G. Lutkiewicz, J. Kamas, 
C. Jaroszyński: 21.40 — ,.Prix - 
lia 1970”; 22.10 — „Rozmowy ”
książkach”; 22.25 — Dziennik.
22.45—2330 — Politechnika
'powtj.


